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SUKCES SZABL

polscy szermierze 
w światowej czołówce

BUDAPESZT, 27.7 (teł. wł.k 12 dni bezustannego szczeku 
kling na budapeszteńskiej hali Sport Csarnok, prawię 2 ty­
godnie zmagań najlepszych szermierzy świata, reprezentują­
cych 21 państw, setki pojedynków, z których każdy utkwił 
w pamięci ich bohaterów — wszystko to należy do prze­
szłości. To już historia dla statystyków szermierki. Będą ja. 
przetrawiać na wszystkie strony i kalkulować szanse na 
przyszłe mistrzostwa, które w roku następnym odbędą się 
pod sztandarem Igrzysk Olimpijskich.

Burak wygrywa, lotny finisz w Wyścigi Dziennika Łódzkiego. Z tyłu Jankowski po prawej
Trochanowski. .PS" E. Warmiński

Pojedynek Drucis - Chojnacki 
ozdobą półfinałów 

mistrzostw Polski juniorów

XXIV Szermiercze Mistrzo­
stwa świata zakończyły się w 
niedzielę wspaniałym polskim 
akordem — wywalczeniem w 
śtoliey szermierki złotego mc- 
dalU<druży?iOWeSu, jw zacięily®? 
nieustępliwym boju z reprezen­
tacją Węgier, niepokonaną na 
mistrzostwach od Olimpiady w 
Paryżu od 1924 r., ezyli od 35 
lat. Ironią losu było, iż Węgrzy 
utracili prymat przy swojej wi­
downi, mając olbrzymi atut, ja­
kim jest zawsze własny teren. 
Tym większy sukces i zasługa 
polskich szablistów.

Nie sposób jest rozpocząć 
omawiania tegorocznych mi­
strzostw świata na łamach pol­
skiego pisrna sportowego 0" in­
nej broni, jak właśnie od szabli. 
Na 10 startujących państw, trzy 
a mianowicie Polska (tak, teraz 
już na pierwszym miejscu), Wę­
gry i Związek Radziecki zdecy­
dowanie odbijały poziomem od 
innych. Następną dwójkę two­
rzyły Włochy i Francja, dalej, 
lecz nie tak bardzo daleko usta­
wili się. szabliści NRF. Pozosta­
łe, cztery państwa — Rumunia. 
Bułgaria, Holandia i Austria 
były najsłabszymi zespołami, z 
tym, iż Rumuni mogą nie dłu­
go zagrozić nawet najlepszym. 
Widziałem w Paryżu ich junio­
rów, obecnie seniorów- jeśli 
praca w tym kraju pójdzie we 
właściwym kierunku. Rumuni 
będą w stanie pokusić się na­
wet o medale.

Po wspaniałym sukcesie ’ dru­
żynowi mistrzowie święta w 
srabli. Od lewej: Jerzy Pa­
włowski, Andrzej Piątkowski, 
Włodzimierz Wójcicki, prezes 
PZSz Mirosław Kulesza, ’ Emil 
Ochyra, Ryszard Zub i Woj­
ciech Zabłocki.

Teleloto CAF

tak było po finale szabli indy­
widualnej. Jerzy Pawłowski 
pó-zdobyciu trzeciego miejsca 
gratuluje Rudolfowi Karpatie- 

mu tytułu mistrza świata
rot, caf

Pół reprezentacji

na mecz z Legią
Mecz, z Jugosławią w Krako­

wie jest już za parni, ale war­
szawscy. kibice lekkoatletyczni 
będą rńjeli okazję oglądać nic- 
dawnycb przeciwników naszej 
drużyny narodowej w spotkaniu 
towarzyskim.- Ruchliwa sekcja

lekkoatletyczna warszawskiej 
Legii organizuje już drugie w 
tym roku spotkanie międzyna­
rodowe, Po spotkaniu młodzie­
żowców do lat 21 z berlińskim

mssBs
w T»w

de Pologne
Belgijska Federacja Kolarska 

zgłosiła już skład swej druży­
ny, która weźmie • udział w 
XVI Wyścigu Dookoła Polski. 
Zobaczymy wśród nich ucze­
stnika Zeszłorocznego Tour de 
Pologne, doskonałego, kolarza 
Conslanta Goossensa. Towarzy­
szyć. mu. będą: Willy Dcrbovcn, 
Jon Deroover i Gustave Vanho-

Vorvaertsem najbliższy

CETNIFAVO, 27.7. (lei. W.). Podczas 
półfinałowych spotkań o mistrzo- 
S.lwo Polski Juniorów, siedzący.,o-, 
bok ringu ..pgpa”.' Feliks Siamm co 
ćhw;’.c ooprawfai spadający mii na 
oe-y d^rek kolarskiej czapeczki t 
mówił: ~ No widzi pani dziś je»* 
jrzynajniniej na co patrzyć. Po «®- 
żii niezbyt ciekawych walk elimina­
cyjnych i ćwierćfinałowych*.poziom 
spotkań w półfinale Jest znacznie 
lepszy.

Słowa naszego bokserskiego het­
mana pokrywają się z rzeczywisto' 
fcifi. gdyż poiłom walk półfinało­
wych. szczególnie w kategoriicn 
lżejszych, był wyższy od stoczonych 
W dniach poprzednich.,

. Największe zainteresowanie wi­
dzów skupiło na dwóch „pior- 
kowcach” Drucisie (Gdańsk) I. Choj­
nackim (W-wa). którzy za chwilę 
midi rozpocząć. Jak się później O- 
kazaio fania^.yczny pojedynek.. Ale 
nie tylko-ci-dWaj >awrdnlcy znaj­
dowali się pod obstrzałem 
rzen onbliczności. • ■ Wzroki kibiców 
k:erowai Me również na sekundan­
tów młodych:, pięściarzy -'—.. Antkie- 
Wcza i Komudę. ongiś odwiecz­
nych rywrH. k‘ór?y. pięciokrotnie 
spotykali■ sje zr sobą w ringu. -

W-ika ich podopiecznych 'zresztą 
hVź r.ac^o podobnych do slebi.e syl­
wetkami. z tą. różnica.- źe pupł.l .Ant- 
k-.pwwra Drucis boksuje, z ódWro< 
noi pozycji, prze;' wszystkie trzy 
?*«rc*n obfitowała'w mocną wywia­
ne ciosów. Toczyła się miejscami 
w błyskawicznym tempie, przy oglu- 
sza^cym ryku widowni, która • — 
rzecz nczywlFta — dopingowała- fle 
tylko sił w płucach reprezentanta 
Wybrzeża. Ten emocjonujący POJ®" 
dynek zakończył się zwycięstwem 
pdińszczanina, któreeoi sukces^ wi­
downia przyjęta entuzjastycznie.';

Poniedziałkowe półfinały roiły 
oo rensacii. Do największych e nicn 
należy bezsprzecznie porażka . w 
'^dze lekkie i Borysewicza, - który 
JP’ł moim Maniom murowanym kan- 
ordatem do mistrzowskiego ^tytułu.

Borysewicz napotkał - jednak. W 
P^.naniaku Jankowskim na niespo* 
dawanego pogromcę.' Walka1' była’ 
n^zwykle emocjonująca, nie stała- 
jednak na wysokim poziomie., gdyż 
onu zawcdnfkÓw. poniosły : nerwy- i 

ringu byliśmy-świadkami raczej 
0:'styki, niż dobrego bok!.3u.- 
rj«awicz w sposób • doprawdy nle- 
^rnrumUly nie. potrafił, udokumen* 
tować swojej wyższości nad-pryml-

tywnym jeszcze poznaniakiem, któ­
rego jedynym plusem Jeet wielka 
ambicja' i zawziętość w walce. Sę* 
dzia ringowy niejednokrotnie mu- 
siał ' rozdzielać zacietrzewionych 
chłopców. W rezultacie Borysewicz 
otrzymał dwa napomnienia, a Jan- 
k Drugą n!espod2ian!:ą byl» .porażką 
bydgoszczanina Keniga nad repre­
zentantem BIaiego«ioku
czern. Biaiostocczamn zasypye.H) 
raz pa raz wysokiego jak tyka Ke. 
niga" ezvuklmi ciosami a po!d;.s..n- 
su. W ostatnim starciu .ąydgMsez.- 
nin kompletnie opadi na aiiacn od­
dając • inicjatywę w ręce przeena- 
nDo‘ tzód.u niespodzianek zalicęyć 
także falezy wygraną walkę w wa: 
dzę papierowej , Mdczewsk.ego 
(Bvdgoszcz) stosunktetn .glosow s.z 
z' 'Lemańćzykiem (Gdańsk). ytin;s“ 
tiirowy leworęczny Milczewsk: wj- 
kazał wielki tiart- ducha ,Lbył przez 

i wszystkie trzy ■ starcia w ciągłym 
■ A "oto wyniki walk półfinałowych

papierowa Wilczewski (Bydg.) wy­
gra! 3:2 z Lemanczyziem (Gdans.-.). 

•Góralski (Lublin) pokona! 3:2 Tom­
czaka (Wrocław): . ,. musza Gaiusik (Poznan) wypunk­
tował Chylę: , (Wrocław): Wysoc.-ti 

'■(Bydgoszcz) pokonał Radzikowsk.e- 
■ Kowalczyk (Lublin) żvry-
cięży! Kunkieia (Łódź) .Piotrowicz 

' (Białystok) wypunktował Keniga 
^^iórkowa’ Kosko (Łódź) wygr.ł z 
Bernatowiczem ‘ (Lublin) prue.s 

■(.Gdańsk):, zwyciężył Chojnack.ego
•'Tekkl Jankowski 'Poznań) zwyc.ę 

żyi Borysewicza. (Białystok); Ba 
zan (Warszawa) przegra! z Sochą 
(ljekkopóiśrednla
ków) pokonał Dziureczkę (Sławki. 
Mickiewicz 'Szczecin) wypunktował 
Fortune .(Wąrsrawa):■ -średnia Grzesiaki (Wrocław) wy 

t grał • z’ ■ Mierzwa iB^efros). kW 
gierski. (Śląsk) uległ Wieruekiemu 
^ekkóśrednia s

■ «ie w. 2 r. Szcz-j-gieł (K. a
ków). rsbise (Gdańsk) zwyciężył 4.1KOWI t” — • - •

Trll^ke tz Góra) S^nczykcn^ki 
Łódź) wygrał, z Popiołkiem (Po- 

półciężka Kamyk (Śląsk) ziC . _

Szokujqcy marsz
Czego by się nie powiedziało- 

największym wydarzeniem był 
szokujący wprost i to nie tylko 
Węgrów, .marsz Polaków po 
mistrzowski tytuł. Dziś jeszcze

Kovacsa, zespół posiadający mi­
strza i wicemistrza świata, 
mógł ulec Polakom na swej 
własnej planszy. Zwycięstwo 
nie zostało odniesione przypad­
kowo. po prostu wygrał zespól 
lepszy, któremu starano się 
jeszcze w tym przeszkodzić, 
niezrozumiałymi w dwu deey-

Rumun Viziru triumfował na 
sopockich kortach wygrywa­
jąc grę pojedynczą mężczyzn. 

jFot.' CA.F

Również angielskie władze 
kolarskie zgłosiły oficjalnie swą 
reprezentację na Wyścig Dooko­
ła Pólski, Pod opieką’ kierowni­
ka 'Alivyna Lewisa Tempie i me­
chanika Dereka Todda przejeż­
dża -piątka kolarzy, “z któwch 
trzech startowało już w Wyś­
cigach Pokoju. Są to.Brian Has- 
kełl, David William Bedwell (9 
miejsce w tegorocznym Wyścigu 
Pokoju) i James Ray (był dzie­
siątą' w WP z r. 1957). Trójkę 
tę uzupełniają John Morris i 
Roger j.olin Wilkings. Jak wi­
dzimy; obsada mocna, silniejsza 
od, zeszłorocznej ekioy brytyj­
skiej na Tour de Pologne.

czwartek, 30 bm. na stadionie 
WP dojdzie do meczu Legia —• 
Partizan Belgrad.

Przeciwnicy legionistów to 
zcsftnirbardio silny', mający aż 
14 zawodników z drużyny re­
prezentacyjnej. Przyjeżdżają oni 
częściowo z Leningradu, gdzie 
uczestniczyli w spotkaniu Le­
ningrad — Belgrad, a częściowo 
z kraju. W składzie figurują 
m. in. tej klasy zawodnicy co 
oszczepnik Miletic. który w 
Krakowie popra.wil rekord swe­
go kraju wynikiem ponad 75 m, 
400 metro wiec Grurc partner 
S~ajdera z reprezentacji plot­
karz Rukavina. drugi po Lcr ge- 
rze specjalista tej konkurencji 
w Jugosławii, a poza tym jesz­
cze biegacze: Sarlc, Ivanowic, 
Subotic, skoczkowie Mariano­
wie, Barovic, Jocie oraz mio­
tacze Racie. Korrivnlca 1 
wspomniany 'już Miletic.

Program zawodów jest jedno, 
dniowy i silą rzeczy nie może 
obejmować wszystkich konku­
rencji. Obie strony zgodziły1 się 
więc, że rozegrane zostaną bie­
gi na 100 m. 400 m. 1.500 m, 
5.000 m. 4 x 100 m. 110 m . pł., 
400 m pł. oraz, wszystkie skoki 
i rzuty. W Legii wystąpią
wszyscy czołowi
mecz zapowiada- się

zawodnicy i
bardzo iń.

teresująco.' 
Z. Głuszek

Olimpijski

przez t.k.n. w 2 r. Witczaka (I.ódż) 
Śliwa (Wrocław) pokonał Trelę (Kze- 
szów):

ciężka Witkowski (Łódź) wygrał 
przez t.k.o. w 3 r. z Jóż.wiakiem 
(Wrocław) Kowalewski (Gdańsk) w 
podobny 'pnsób rozprawi! się ze 
Strzemieniem (Kraków); .

■ Jan Wojdyga

nie możemy zdać sobie spraw

dzących gwiazd Gercvicha U

Chińczycy Mei Fu-czm i Czu 
rot. CAP

Zwycięzcy sopockiego-turnieju tenisowego w grze pyd^ojnej 
■ ■ '— ---a---- - zwycięskich spotkań.<yeiąiyl'C?eńrhuó podczas jednego ze

Salamona
Ogólnopolskie zawody pływa­

ckie, jakie odbyły się 21 — 22 
lipca na-pływalni Arki w Re- 
dłowie, rangą może nie najważ­
niejsze, znalazły jednak głośne 
odbicie w... Polskim Komitecie 
Olimpijskim, który za ostatnie 
osiągnięcie Andrzeja Salamona 
na 100 m dow. — 57.8 włączy! go 
do kadry olimpijskiej na Rzym.

Wielokrotnemu rekordziście 
Polski i.naprawdę doskonałemu 
sprinterowi składamy serdeczne 
gratulacje nie tylko z powodu 
tego wyróżnienia. Życzymy mu, 
by w swej pogoni -a czołówką 
światową w pływackim sprincie 
zawędrował do rekordu poniżej 
57 sek.. a jednocześnie tio olim-
pijskiego finału.

Wit.

Rozmowy
ŁKŚ - iwssssó

ŁODZ 27.?. (tei. wi.j. W tych 
dniach na linii Łódź — Luksem­
burg przeprowadzono rozmowy ićj- 
lefonicżne odnośnie terminu pierw­
szego ' meczu, • o klubowy Puchar 
Europy, Na propozycję ŁKS, aby 
mecz w Luksemburgu odbvł się 
13 września,: a rewanż 28 wrseśhia, . 
kierownictwo Jeunesse zapropono- • 
walo .pierwsze spotkanie 16 wrze­
śnia, a rewanż 30 września w Ło­
dzi. Jest więcej niż pewne, że ter­
miny ostateczne zostaną uzgodnio-. 
ne w; bieżącym: tygodniu. ..
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Umiem dyr. Wachwa Fajgego ze ZlR Filadelfia 1958 - Budapeszt 1959
Produkcja „Huraganów” 

przekracza 
ich zapotrzebowanie

Generalna
Nie bujaj! |
ale miejsce dali |

JEDNYM z bardziej intere­
sujących tematów na sobo­

tniej naradzie prezesów i sekre­
tarzy Okręgowych Związków 
Kolarskich w Warszawie, była 
sprawa sprzętu, a ściślej mó­
wiąc — rowerów wyścigowych.

Ciągle się słyszy, że podaż ro­
werów nie nadąża za popytem, 
te ciągle jeszcze mamy za mało 
rowerów. Według słów człon­
ków Zarządu PZKol. produkcja 
rowerów wyścigowych w Polsce 
powinna wynosić tyle, co... pra­
lek i gdyby na rynku było na­
wet pół miliona rowerów, wszy­
stkie one znalazłyby nabywców. 
Łatwo to powiedzieć, ale prze­
cież producentowi. nie wystar­
czą słowa i mmi on opierać 
wytwórczość na realnym zamó­
wieniu.

Jak wobec tego przedstawia! 
•lę sprawa produkcji rowerów 
i ich zapotrzebowania? Korzy­
stając z obecności na naradzie 
przedstawiciela Zjednoczonych 
Zakładów Rowerowych, dyrek­
tora Wacława FAJGEGO' pro­
siliśmy go o informacje na ten 
temat.

— Zjednoczone Zakłady Ro­
werowe produkują tyle rowerów 
wyścigowych, na ile mają zamó­
wienie — powiedział nam dyr.
Fajce. Na wlaśne ryzyko

poczęły produkcję w 1945 roku 
z dwoma ledwie typami rowe­
rów, obecnie produkujemy 18 
typów. W przeciwieństwie do 
rowerów wyścigowych produk­
cja popularnego sprzętu turys­
tycznego i półwyścigowego nie 
nadąża jeszcze w pełni za zapo­
trzebowaniem rynku. Aby go 
jednak zaspokoić, rozbudowuje­
my bardzo intensywnie fabryki 
podległe ZZR w Bydgoszczy, 
Poznaniu i na Śląsku.':

— Jak, panie. dyrektońe, 
przedstawia się produkcja „Ja­
guarów”, rowerów • wyścigo­
wych, które cieszą się dużą po­
pularnością wśród naszych czo­
łowych kolarzy?

— W tym roku wyprodukuje­
my 200 sztuk „Jaguarów’7 w ro­
ku przyszłym 500 1 będziemy 
następnie ciągle zwiększać ich 
produkcję. Czy tą ilość pokrywa 
zapotrzebowanie? Moim zda­
niem pokrywa całkowicie, bo 
przecież nasza czołówka nie jest 
jeszcze tak llcma, a szerokie 
rzesze mniej klasowych zawod­
ników z powodzeniem mogą je­
ździć na „Huraganach”, niewie­
le odbiegających jakością od 
„Jaguarów”,

Reasumując wydaje się nam, 
że informacje dyr. Wacława 
Fajgego ostatecznie storpedowa-

zmiana warty!
w szermierce

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

dujących momentach werdyk­
tami.

. Drobne zmiany w systemie 
f szkolenia «prawiły, że Polacy, f aby zwyciężyć najlepszych nie 
a musza Już miotać się po plan- 
\ szy Jak tygrysy w klatce, nie 
f muszą bez przerwy spalać się f w akcjach fleszowych, ber. i przerwy przeć do przodu. Stać 
J Już nas na to, aby wygrywać po 
f planowo przemyślanych akcjach 
f a niewątpliwie Im dalej, będzie 
/ pod tym względem lepiej. Połą- 
\ ezenie techniki. z odpowiadają- 
r cą nam walką agresywną może t zapewnić Polsce prymat w szu- 
4 bli na długie Ufa.

Zmierzch gwiazd
W zespole Węgrów coś się — 

po widocznym już zmierzchu 
starych, sławnych gwiazd — za­
łamało. Węgrzy nadal reprezen-

(6 fi] iERAZ jeszcze będziemy 
K I'wracali do tego .pamiętnego 
(fj sukcesu pó.skicft szablistów w 
<6 fina.e XX1V Szermierczych M’- 
A strzostw Świata. ' W poprzednim 
(ii numerze podałem informację 
(u jak mówimy — na gorąco, ans 
(6 pragnę podzielić się z Czytc.m- 
,K , kami. .„PS", resztą . zapamięta- 

nych wraień. t t.ych powainycn 
i ’ tych wesotyeh... . z

(6 ’ Komplet ‘ sędziowski na ogół 
K owarcinto.wai: bezstronność, prze- 
K* wodńićzyi mu wioch Tozti (je- 
(n dynie. Włosi figurowali w pro- 
(6 'gramie bez Imion), a Jean 
(6 Brousse (Francja), Walter Kbst* 
K ner (I\RF)'t VeceMone (Wiochy) 
(n oraz Marek RUdLer (ZSRR) —

uśmiechnięty niczym batutą dy* (jf 
rogowa:, do latccu uzy(X 
Pomogło. Widownia się uciszyła. (/) 
a zadowolony Pawłowski raz- (A 
gromie Węgra b.O.
ny VGRAL1&MY więc po raz (n 
fr pierwszy na miszrzos.wz.il (j\ 

świata z Węgram\ t nie turaw- $ 
dzwy się ponure proroctwa o G) 
upadku, polskiej szab.i, 6) 
mla. nastąpić po wyjaździe tre- G) 
nera Keveya. Przeciwnie, to. do G) 
czego dążyt Keuey przez ca.y (tj 
swój pobyt w POiSce. zcsta.b G) 
spełnione dopiero po jegu wy- <n

przekraczamy produkcję w do­
puszczalnej ilości. Na bieżący 
rnk zaplanowaliśmy wyprodu­
kowanie 4.000 ..Huraganów", bo 
na tyle sztuk mieliśmy konkret­
ne zamówienia; w ciągu półro­
cza przekroczyliśmy plan na ten 
okres. Na rok przyszły przewi­
dzieliśmy produkcję 5.000 „Hu­
raganów”, za dwa lata — 7.000, 
następnie 9.000 i 10.000. Gdyby 
zasila potrzeba zwiększenia 
produkcji, możemy przyśpieszyć

tują nienaganną szkołę, nie 
widać już jednak dawnej"" ° .« «« « « «1 WiWCŻU JUr, JCU14C1S» UPVYHCJ

ly „panikę o braku,nasycenia pewn0£cj w prowadzeniu akcji, 
rynku rowerami wyścigowymi. w gr$ laCzynają wchodzić ner-

Z. Weisa wy.

Ale zmierzch sławnych 
gwiazd 1 sławnych reprezenta­
cji państwowych charakteryzo­
wał ogólnie mistrzostwa 1 w in­
nych broniach. • Reprezentacji 
Związku Radzieckiego nie uda­
ło się obronić srebrnego meda­
lu w szabli, zdobytego w Fila­
delfii. Na pozór nic się w tym 
zespole nie zmieniło, ani na lep­
sze, ani na gorsze. Przyczynę na 
ogół słabej postawy szablistów 
ZSRR (mam na myśli także 
turniej indywidualny) postaram 
się podać niżej.

Włosi 1 Francuzi wyraźnie 
obniżyli loty. Wydawało się, że 
nie są do tak poważnego tur­
nieju należycie przygotowani. 
Ale stanowią oni zawsze siłę, 
której bagatelizować nie wolno.

Radziecki prymat
Ogólnie rzecz biorąc, w tego­

rocznych mistrzostwach domi­
nowali szermierze Związku Ra­
dzieckiego. Mam przed sobą 
punktację Pucharu Narodów,

jaką prowadzi się na mistrzo-f Sensacji w tym? roku nie brą- 
stwach świata. Pierwsze miej- kowało, tak że .w końcu nie mo- 
zce zajęli reprezentanci ZSRR I żna się było zorientować co jest! 
za 3 tytuły mistrzowskie oraz sensacją, a co nie. Ani ’ jeden' 
64 zwycięstwa w finałach wy mistrz z ub. roku nie 'obronił 
przedzając Węgrów, mających i tytułu. Nie obroniła go także 
także 3 tytuły i 47 zwycięstw fi- ’ ani jedna reprezentacja, co na-
nałowych oraz Polskę z 1 tytu­
łem i 19 zwycięstwami 1 Wiel­
ką Brytanię z 1 tytułem i 11 
zwycięstwami finałowymi.

Do wysokiej lokaty Polski 
przyczynili się przede wszyst­
kim szabliści oraz zdobywca 
czwartego miejsca w szpadzie 
Wiesław Glos.

leży do zjawisk bardzo rzad­
kich.

Niespodzianka 
niemiecka

4

ę

Prymat ZSRR rzucał się w 
oczy I gdyby nie niespodzianki,oczy I gdyby me nlespndziaaM, ces 1 
których w tym roku była re- J u 
kordowa ilość — przewaga tego •‘"“•i

Poza uznanymi potęgami 
nwagę zwracali Niemcy. Bili się 
dobrze we wszystkich broniach, 
uzyskując niespodziewany suk-
ces we florecie mężczyzn (sre-

kraju byłaby wprort olbrzymia. 
Zawodnicy radzieccy mając ł 
przedstawicieli w finale flcretu 
męskiego, ątraclll tytuł na rzecz 
Anglika Jay’a, po ,tym po za­
jęciu trzech pierwszych miejsc 
we florecie kobiet pozwolili wy­
przedzić się w finale drużyno­
wym Węgierkom, podobnie 
zresilą jak w sensacyjnym fi­
nale szpady drużynowej — We-

medal drużynowy) ora?
spodziewany we florecie kobiet'.
Zaprezentowali. nięziych szpa- 
dzistów, wreszcie nienajgor­
szych szablistów. W. ich zespole 
na czoło wysuwali się dwaj za­
wodnicy, dobrze znani w Pol­
sce: Kostner 1 Thcnerkauff, 
każdy walczący w dwóch bro-

— Panie dyrektorze, czy . obe­
cna produkcja „Huraganów" 
pokrywa zapotrzebowanie?

— Nie potrafię odpowiedzieć 
na to pytanie; według handlu 
większych zamówień nie ma. 
Jeżeli Polsiti Związek Kolarski 
twierdzi, że popyt przewyższa 
podaż, trzeba, aby doszedł on 
do porozumienia z handlem. W 

. obecnej jednak chwili, opierając 
się na zapotrzebowaniu, pro­
dukcja „Huraganów” nasyca ry­
nek. Głosy, że rowerów powini- 
ćmy produkować tyle, ile pralek, 
wydają się mi przesadne; jest 
to objaw entuzjazmu sportowe­
go. jednak bez pokrycia w rze­
czywistości.

Przemysł rowerowy nie śpi i 
pozwija się planowo. ZZR roz­

W 1957 t, w Chorzowie kolej noić na mecie 800 m była: Kai mierskC Jakubowski i Valentin. 
W tym roku będzie niewątpliwie trudniej pokonać reprezentanta NRD.

Fot. „PS” 2. WannlAśłcl

Za Odra wyrósł groźny rywal

Błyskawiczne postępy
LEKKOATLETÓW NRD

PRZYWYKLIŚMY już do oplnil, 
że do czołówki europejskiej w 
lekkoalletyce zaliczamy ZSUn. Pol- 

akę. NRF 1 W. Brytanię, drużyny 
dysponujące największą llnścla naj­
wyższej klasy zawodników, co ro­
ku między sobą staczające pojedyn­
ki o ostateczną klasyfikację na stą- 
rvm kontynencie. Wydawało sie 
też. że ten WMi rzeczy potrwa lesz­
cze długo, gdyż Inne państwa, tzw. 
drugiego rzutu, nie nadążały z po- 
atępaml za czołowa czwóiltą 1 nie 
mogły zagrozić Ich pozycjom.

A jednak wszystko wskazuje na 
to że fachowcy będą musieli zre­
widować swą dotychczasową opinię. 
W układnie europejskim już w tym 
sezonie zajdą przeobrażenia l do­
dajmy od razu, że głównym lek 
„sprawcą” jest lekkoatletyka Nie­
mieckiej .Republiki Demokratycz-

Za Odra wyrósł przeciwnik, a 
którym Już teraz eał» czwórka mu- 
■I się poważnie liczyć. Tym bar­
dziej, że tawlaa doskonałych wy­
ników lekkoatletów tego kraju by- 
najmniej jeszcze się nie zakończyła 
1 któ wie, jakie przyniesie nlespo- 
driankl. A właśnie drużynie polskiej 
na początku września przyjdzie w 
Berlinie zmierzyć siły z męskim 
zespólem NRD.

PORÓWNAJMY WYNIKI

Lekkoatletyka NRD Jeat nam do­
brze znana. Pamiętamy jej pierw­
sze. nieporadne kroki, w czasie gdy 
my również nie mogliśmy pochwa­
lić się specjalnymi sukcesami. Mo­
że dlatego właśnie tacy partnerzy 
„przylgnęli” do siebie i nawet w 
czasach.' gdy u nas mecze między­
państwowe rozgrywano jak na le­
karstwo. nigdy nie zabrakło w* ka­
lendarzu meczu z NRD. Dotychczas 
byliśmy zawsze lepsi od naszych 
sa-ładów. Wystarczy zresztą zapoz­
nać się z dotychczasowymi wyni­
kami spotkań obu rywali, aby prze­
konać sie. że w przestlosoi nasi sa- 
siedzl mieli bardzo mało do powie­
dzenia w starciach z.Polakami..

rok
19S1
1M2
1953
1P54
1Ś55
1Ś57

^m/cSś tam^-żłe-ziaKiy-
k«. Najsłabiej wypadli w sta- • swycn drużyn. , v.. ■
błi. j Włosi raczej zawiedli. 'Sądzi­

łem, podobnie jak większość

to wszyscy ceterej znani zawod- 
(6 nicy. Pań Tozzi znany jest na- 
(6 tomlast 2 tego, ie lubi sędzio- 
in wać „pod publiczność”, co robił 
Is i tym razem. Ale jego asystenci 
5 wy wiązali., się ze swojego zada- 
h 'nia,'jdk nojbdrdziej' po dteńtei- 
5 \ meńsku, < popołniLi5 ' ilość \ omyłek,\co w tak trud- 
S ^nym. finale nie byto rzeczą 
J łatwą.

(A it/ĘGRŹY mieli niesamowity 
As ' ^r .wnrost doping swej widów- 

.niś 'która- jak to-W niejed- 
nokrotńie podkreślałem •— nie 

(fi :: zawsze umiała utrzymać się w 
(fi ryzach,- a juz obiektywnością w 
(n żadnym wypadku nie grzcszyca. 
(n Po.aków dopingowała skrom- 
(fi na grupa Polakowi w wigkszo- 
(6 dci cztonków ekipy. Garstka ca 
(fi zwi^kszyta się prawie podwój- 
Inie o pratdttawicielki... ptci 

pięknej różnych reprezentacji, 
tak, ie. we właściwych momen­
tach nasi szabliści otrzymywali 
spora porcje oklasków. A od 
staiw. 7:4 doping polskiego obo­
zu wziął zdecydowanie górę 
nad 2 tysiącami widzów.

fjylDZlELlSMY tu różne re- 
*■’ akcje zawodników na wer­
dykty sędziów. Najbardziej ha» 
tGińiwie i rnacrąco wyrata.1 
swoje protesty „dziadek ’ Ge- 
revWh bvai‘ Włoch Calarese. 
Gerevich kłócił się, coś tam wy- 

6) krzykiwal, ze wszystkimi dy- 
G) skutował^d Calarese rzucał ma- 
6),' tkcir blegat < dookoia. planszy, tu- 

pat nogaini! J żaden z nich nie 
6) łostai ukarany, udzielono im 
G) jedynie napomnień. Emu Ochy- 

ra ma zwyczaj zrywania maski 
6) t głowy i wydawania jednocze- 
6S ińie okrzyków protestu. To się 
& zdafza ‘każdemu. Wielkie tei 
G) by io. nasze rdsiwteńie, kiedy 
,6$ akurłtt. :p. Tozzi. rodak Ca.a-

sfery w druiynie l to u ...va« 
r..ynr' Budapeszcie. A'.e yu-oj 
sprawiedliwości tr^eha dodać, 
ze do nwdzic.nego sukcesu ni-k 
zasług poiśkłch rene.fic i 
w tduików przyczyni a s’p p.-;r- 
eteź takie niema.o praca, ja^a, 
w Poisce wykonać Janos ne- 
vty,
nó sukcesie kieroiunictuo 

polskiej aruiyny podejrao- 
wato zawodników lampką wina. 
Nastroje bytyby zapewne bar­
dzo wesołe, również i bez u-:» 
na — bowiem sukces rm^c i. 
najbardziej opanowanych twlzi. 
Wiadomość, którą przynieśliśmy 
s biura prasowego, te Pc cicn 
zajęta wysoką, trzecią io';aie 
w punktacji Pucharu Narud jti..
podntosc
bardziej.

Hosrro; 
:r,ąo.K‘ie 
i. tia

aig rówmet ich 
Wiesiów Głox.
wili — następnym razem nie 
damy się tak po.knąc Francji i

7

* r>D YSZARD Zub wyraźnie się C)
** racami do jeszcze bardzie] 61
intensywnego treningu. On 
wpvraiczpt przecier J:na. stan i 
mdyuiidun.ncj a jego dru;;,ea 
złoty ineddi.

— Bardzo bym chctał to riciqr- 
ku z tym zamiesttkcć rut r.o.c 
ni . Warszawie — zwierzył nom

$

s;ę wieczorem — gdzie miałbym 
lepsze warunki sparringu ; k<>- Z 
lagami. Zęby mi tak kłc. ro. Z< 
mógi w zamianie mieseicazia 1 « 
przeniesieniu się do Wa-.ca’: p ¢(
Tera? jest do tego ncj.epsza óy 
okazja. * pj

AUE bujaj: — Taka była
pierwsza reakcja w Redakcń Gj 

„PS”, gdy podzieliłem się ; ko» GS 
legami telefonicznie radosną Gj 
wiadomością. A kiedy uwierzyli, (.x

Szermlene ZSRR przyjechali 
do Budapesztu świetnie, ideal­
nie wprost przygotowani. W 
pierwszych trzech broniach im­
ponowali techniką, kondycją i 
opanowaniem nerwewj-m. Za­
pewne przygotowali się również 
doskonale w szabli, ale popełni­
li podobny błąd jak Polacy. 
Przyjechali cd razu pełną dru­
żyną i szabliści czekający dość 
długo na swój turniej- po pros­
tu się rozkleili i zgubili formę. 
Nam się udało wrócić do formy 
skoncentrować siły V/ najbar-
dziej decyduja.cych momeriłacn.

obserwatorów,', że w roku po­
przedzającym organizację 
igrzysk w Rzymie będą lepiej) 
przygotowani, wywalczając ko-r! 
rzystną pozycję do ataku w hi-, 
czym nie zaimponowali i wszę­
dzie — poza szablą -— tracili 
zdobyte w ub. r..lokaty, a wśród 
nich złoty medal w szpadzie.

ł

ux.4Cj uvcjuujqv; vjj luviucutctu. • 
szabliści radzieccy odnaleźli się' {
natomiast dopiero w meczu o 
brązowy medal.

Miśfrzowleslę zmieniają
Węgrzy w wypowiedziach 

przedmis tczewskich zapowia­
dali generalny atak na złote 
medale. Zdobyli wprawdzie 
trzy, ale to nie zaspokaja ich 
apetytów. Szczególnie zawiedli 
się gospodarze na Horecistkach 
i florecistach w turnieju indy­
widualnym. Ich reprezentanci 
bili się wprost słabo. „Nie ms-

Zdaje się. ze metody sztuczne­
go dopingu zawodnlkiw zakra- 
dly się do białej broni. W kil­
ku wypadkach nie można było 
oprzeć się wrażenlg. te poucze- 
gólni zawodnicy są dziwnie'pod­
nieceni i walczą nienaturalnie 
agresywnie, by po pewnym cza­
sie nie przedstawiać żadnej war­
tości. Podczas walk w szabli. Je­
den z przeciwników Zuba (nie 
wymieniam nazwiska, bo nie 
mim przecież absolutnej' pew­
ności) złapał się nagle za głowę, 
choć otrzymał cięcie w zupełnie 
inną część ciała. Jego rodacy 
wyprowadzili go ' na korytarz

gę tego zrozumieć” mówił
znakomity fachowiec węgierski 
dr Bay Bela. Późniejsze wyni­
ki Węgrów w turnieju drużyno-

i pod pozorem usunięcia „kon- 
4 luĄl” a kiedy po kilku minu- 
r tach wrócił, był zupełnie innym 
f człowiekiem. ' Zaskoczył trzech 
i kolejnych przeciwników, żywio- 
- lowyml atakami 1 po tym zupel- 
r nie oklapnął. Podobne obrazki f obserwowaliśmy w szpadzie. Nic 
i Jestem jednak pewny, czy tego 
. rodzaju środki wyjdą zawodni- 
r kem na zdrowie.

Start Polaków w XXIV Szer­
mierczych Mistrzostwach Świa­
ta był w sumie bardzo udany, 
poza olbrzymim sukcesem w 
szabli osiągnęliśmy nawet wię-

wym uzasadniły to jego zazi- j csj. niż zamierzaliśmy prztd 
Wlenie. Węgrzy w tych bro-1 wyjazdem. Ale ..sprawa peł­
niach byli, moim zdaniem, ska” na mistrzostwach wymaga 
przetrenowani, czyli inaczej oddzielnego omówienia
mówiąc przedobrzyli. Kto zna- przy następnej okazji.
lazł zloty środek, ten wygrał. Lech Cergowski

Lekkoatletyczna „Westeuropa”

szuka przeciwników

.6y rw, ‘ zdecydował się zaliczyć 
6) walczącemu z Dólnbky Ochyrze 

zaj'takie zachowanie jedno kar- 
G) ne trafienie. Sędzia polski p. Z. 
6) 'Czajkouiśki podbiegł do p. Tozzi 
G) i, starał się mu wytłumaczyć 
6), niewłaściwość jego postępowa- 
Gy^nla. ten .odesłał go dó komisji ---------------- ------ ...

'technicznej., A Łam wywiązała cięcie sprawozdań piekarskich G\ 
.G). .się 'taka .rozmowa: " (rzecz u nas niesłychana!) na GS
« . — Tó jest'.wbrew tpgulamino- korzyść szermierki. W głowie (f. 
Gj wi — powiedział p. Czajkowski, się nie mieści. GS
6) — Skąd pan wic? Ma pan re- * g<
G) gulamin? — zapytali członkowie rrf SPORT Csarnok panuje GS 
eft komisji. " już cisza. Ty^ko sprzątaczki
G) — Ja nie, ale sądzę, że powln- wykonują stroją robotę. Znikły 2» 
Ina go mieć komisja. > plansze, tablice i aparaty, sałn Zj

Na takie dictum postano po przybrała swój codzienny wy- Zi 
tegulamin i okazało się. ie istot- piąci. Będziemy ją mi.e wspo- (k 
ule p. Tozzi nie trzymał się minali. jako miejsce pamiętne- Gs 
prseplsów. go, radosnego dla nas wydarzę- (Z

ui W trakcie tej rozmowy zbba- nia, będziemy ciepło wspomi- (X 
GS szyliśmy, jak nasz sędzią prze- naii panie z centrali teiefonlcz- (A 

skoczył przez planszę i podbiegi nej i młodego Węgra, szukają- Zs 
G) de miejsca, gdzie siedzieli poi- ccgo nas niezmordowanie po Zs 
Gi scy dziennikarze. wszystkich salach, wzywając do (A
As — Co się siało? telefonu. Szamtad w:asnie' mo- (s
& — A to wam tylko powiem, że gtismy przekazać Wam te rado- Z<
9)- Czajkowski zna lepiej reguła- wieści, te polscy szermierze 
6) min. niż ta cała komisja. •- ni* .zawiedli, że zdobyli jako 4$ 
59- 7. młai racj<. Karnr ^rafianit^ jędni^żpierwszych paszporty na (A 
y) anulowano. Igrzyska ao Rzymu. (X

ż) IZIEDY Pawłowski wyszedł na 
j) a* planszę do walki przeciw 
ż) śfendeiengi, pewna jeszcze 
r) zwycięstwa swych pupilów wi­
ał downla węgierska zagrZcwa.a 
j) swojego reprezentanta opiusza- 
■)) jęcym „hojra, hojra". Pawtow- 
)) skt najpierw stal spolroinie, lecz 
)) Kiedy doping nie ustawał, pod- 
ż) niósł szablę do góry i wesoto

ustyszaccm: Nada w ej
chccsz! Zachętę tę rozumie ty.- (f. 
ko ten, kto miai coi wspołnsgo (X 
z dziennikarkę i wie. co znaczy (S 
chroniczny brak miejsca w ga- 
zecie. Podobno nawet kol. Aie- (u 
ksandrowtez zgodził się na ob- ę<

Za ł:lika miesięcy ro-poccnie yj 
się tradycyjny pteółscyt „PS” 6) 
na 10 najlepszych sportowców m 
Polski w roku 19j9. Kie sapami- yj 
najdę, te nasi szabliści doko- yj 
na-i rzeczy nieprawdonodobnej w 
— zwyciętyll w Budapeszcie y) 
niepokonanych Węgrów, zdoby. yj 
tcajqc tytucy mistrzów świata. W

CERGO Oj

Łuki wędrują
„POD STRZECHl ”

POLSKI Związek Łucznicze od ,wrześniowymi kursami szkoleniowy, 
dwócn lat prowadzi akcje'pro mi pos-czególnycli szko ach. pod- .1 -.-.-Z.. 2-i —— < _ -i — i _ • - _ i _ I t-łńwnnri ...-Z.-..-pagandową wśród młodzieży i stsr- I 0735 których SKS wyionlą drużyny 

szego społeczeństwa. W tvm celu;'5 azicucząt i 3 chłopców) nz za- 
zaliczono w iyS8 r. do węz.owych wo£y -październikowe. Finały tych 
zadań polityki związku sta.e urna- zawodów rozegrane zostaną w 
sowlsnie łucznictwa w szko.ach I ““5*21maj* roku w 
podstawowych oraz w klubach Warszawie.

Obok akcji umasnwlerya łuczni­związkowych i LZS-?ch. Akcja la 
miała równocześnie pomagać i od 
dz aywać. na podwyższanie formy 
czołówki krajowej.
(• Pragnąc te nadania należycie zrea. 
Uzo>vać 'związek zdecydował się dą­
żyć ' do ’ rozszerzenia knajowej pro­
dukcji sprzętu, nadającego się dj 
szkolenia, treningów i p.-zeprowa 
dbania*.'.zawodów na . szczeblu klu­
bów I’ okręgów. Postanowiono rów­
nież' domagać się cd władz budowy 
nowych torów łuczniczych niezbęd­
nych ;dlą prnwadzen’a szkolenia tre- 
llerów, instruktorów, sędz ów oraz 
organizacji imprez centralnych.

W ciągu 1538 roku zdołano po 
wielu konferencjach uzasadnić i 
przekonać władze oświatowe o ko- 
rzyśclach płynących z wprowadze­
nia łucznictwa do szkól podstawo­
wych. Następnie uzyskano zgodę 
Ministerstwa Oświaty, na mocy ktć 
rej tucznictwo wprowadzone zosta­
ło do prog/amu zajęć szkół podsta­
wowych. Spowodowało to nowdec e 
decyzji ó przeszkoleniu nauczyciel­
skich kadr łuczniczych, w chwili 
obecnej trenerzy , i Instruktorzy 
PZŁucz. szkolą na specjalnych kur 
sach 480 nauczycieli, a w sierpniu 
przeszkolonych zostanie dalszych 
500. .

PISALIŚMY już o bogatych pla-; którego wyselekcjonowanoby 
nach spotkań repreaentacj!» prezentację „Westeuropy” na pod- 

lekkoatleiycztjej USA. kiera roze. i stawie wyników szcsciomeczu, .od- 
gra np. w przyszłym mecz! byłby się ok. 6 tygodni .po nini.^ 
zc wspólną ekipą Australii, y.owej j V.* spotkaniu tym reprezentacje 
Zelandii. Indii i -lapaaii. System i Uczyłyby po 3 zawodników w kaź* 
„blcwow”. które mogą skutecznie j dej konkurencji. Działacze zachód, 
przeciwstawiać s.ę największym ? nieeuropejscy mają jeszcze poważ- 
potęgom lekkoatletycznym, znaj- i ny kłopot z ustaleniem krvterlów 
dzie — według wszelkiego prawda i kwalifikowania do reprezentacji, 
podobienriwa — zastosowanie f Stoi przed nim zaaradnienłe“ -czy 
również w Europie. . Iw takiej trójce „Westeuropy" wy-

Po dutsbnrskim rz?śsi©mec7:>. I stępowaliby do jednym zawodnicy 
« którym uczestniczyły ekipy «z każdego zachodnioeuropejskiego 
NRF. Francji. U loch. kraju (tak jak jest to praktyxowa-
^zwajcani i Belgii, działacie też-1 ne na sześciomecsu) czy też. w

J tycb krajów poetano-1 razie wyraźnej przewagi zawodni- 
•r coś w rixlzaju j ::ót.' jednego z państw w danej 
hik©ailetyczni?j. j specjalności — nawet trzech z 

j ,— nazwa -Europa Za j jednego kraju mogłoby bronić w 
chodnia" — ^Westeuropa". Jak • tej samej konkurencji barw „West- 
dcmosl brukselski _L.es ^ports" 70- * europy”.
stały wybrane nawet już bładze; Jaw na razie wszystkie te pro. 
lego „bloku” z sekretarzem lede-jjekty wiszą w powietrzu. Działacze 
racji belgijskiej p. Clemme na t zachodnioeuropejscy obiecują so- 
czele. I bie jednak wiele po najbliższym

Plany w esteurapa** ma wzelkie.; Kongresie. Kalendarzowym, który 
Dotyczą one przede wczystiSn; j odbędzie sir w listopadzie w Ziiry- 
dalszego organizowania «rescLome-; ch:r — tam mają nadzieje ź^/ii>

re- papu je j rozwija łuczniciwo wśród 
dorosłych. Zawarto bardzo cenną 
umowę' z. LZS, która szczegółowo 
ustala zasady wspólnej działalności

cy potrzebą przeszkolenia kadr in- 
śiruk.orskich i sędziowskich na 
kursach PZŁucz.. a Rada Głowna 
LZS postanowiła dla uczczenia XV- 
leeia PRL w ciągu czerwca i Hpcjl 
przeprowadzić korespondencyjne ra- 
wody LZS dla zrzeszonych i me-

byli I klml asami jak Valentin, Grodotzkl, który niedawno poprawił rekord ty- 
lawl- Jankę, Hocnicke. Herrmann, Buhl, clowy wynikiem 4.30. Wielką rewe- 
coścl ale także bardzo bogatymi rczer- lacją stal się dyskobol Grieser, za 
‘' V.-...1 każdym startem • poprawiający ■ re-

Bleaaeze NRD sięgała śmiało po Kord swego kraju. W tej ehwill za- 
plerwsze miejsce na święcie, sku- trzymał sic on f” ?uż
tecznle konkurując z takimi do- «^Si-^izJSnez^eranlce

wą. Autorami niespodzianek byli I klml asami jak Valentin. Grodotzkl, 
głównie biegacze. Najpierw poją ■' ••— ------------ c-1-'
la się gwiazda pierwszej wielki__ _ -........  
— Sleglrled Valentin. Każdy Jego wami
start przynosił rezultat, wzbudza­
jący podziw dla wielkiej klasy tego 
biegacza I Jego wielkiego zasobu 
sił. Startował bowiem bardzo czę­
sto 1 niemal za każdym razem roz­
prawiał się z rekordami swego kra­
ju. W ciągu kilku tygodni rekordy 
życiowe tego zawodnika prezento­
wały sie tak okazale, że stawiały 
go w rzędzie największych średnlo- 
dystansowców świata. Oto one:

śro m — 1:47.8 
1.000 m — 2:10.8 

< 1.500 m — 3:30.3
1 mila — 3:58.5 . •

Najwięcej szumu wywołał oczy­
wiście nowy /rekord Europy na 1 
milę, ale pozostałe rezultaty, a 
zwłaszcza ostatni 8:38.2 na 1.800 m, 
uzyskany w meczu z Norwegią, sta­
wiają Valentlna w rzędzie najwięk­
szych rywali samego EUlotta. Ten 
zawodnik-, to właściwie pierwsze 
miejsca na obu dystansach średnich 
w każdym meezu.
PIĘKNA SERIA GRODOTZKIEGO

Początkowo zapowiadało się, że w 
NRD objawił się wielki talent 
Valentlna. nie mający jednak opar­
cia w zapleczu. Podczas Memoriału 
Kusocińskiego mogliśmy na włas­
nej skórze, przekonać się, że Va­
lentin nie jest Jedyną gwiazdą bie­
gową w NRD. Właśnie reprezentant 
NRD Hans Grodotzkl ■ w morder­
czym pojedynku z Zimnym zdobył 
w tym roku pierwsze miejsce w 
biegu głównym naszej imprezy. 
Podczas meczu z Norwegią w Oslo 
zawodnik ten uzyskał rewelacyjny 
wynik 29:08.8 na 10 km. W tym ro­
ku jego rekordy życiowe wygląda- 
dają następująco:

tychczasowyml potęgami jak ZSRR. 
Polska 1 W. Brytania. Spotkanie

w“tym sezonie przekroczył granice

10.W0 m
7:5SA 

13:54.4 
S:M.8

NOWB GWIAZDY BIEGOWE

I oto W tym sezonie zaczęły na­
pływać żza Odry wyniki, które raz 
pó raz Zaskakiwały opinię spofto-

•j — w ramaeh trójmeczów

NRD — Anglia zakończyło sic co 
prawda porażką Niemców 103:104. 
ale taki wyn'k można uważać tyl­
ko jako wielki sukces zespołu nie­
mieckiego. który Jeszcze v; ub. ro­
ku nie liczył sie w spotkaniach z 
„wielką czwórką”.

A w tym, roku Niemcy zajmują 
pierwsze miejsca w tabelach euro­
pejskich’od SM m aż do.10.000 m (U. 
Na tym nie konlee jednak. Na 1.300 
m 1 10.000 m mamy niemieckie dub­
lety, a przy lym wszystkim na 1.500 
m w tabelach Jest aż 5 przedstawi­
cieli NRD. na 100 m — 2, na 3.000 m 
— ,t. na S.0» m — 2 1 na 10.000 m — 
2. Takiego bilansu Jednego kraju 
dawno już nie notowaliśmy w kon­
kurencjach biegowych.

NIE TYLKO BIEGACZE
Drużyna niemiecka to Jednak nie 

tylko biegacze. Preussger, który w 
tym sezonie Jeszcze nie startowiŁ 
gdyż leczy kontuzję, znany był Już 
wcześniej Jako rekordzista Europy 
w skoku o tyczce. W tej chwili ma 
godnego partnera w osobie Jeltnera,

Praktycznie jest to legitymacja 
do tytułu najlepszego długodystan­
sowca świata w tym sezonie. Żaden 
z biegaczy nie legitymuje'się takim 
zestawem wyników. :

Mecz z Norwegią w Oslo odsło­
nił dalsze rezerwy niemieckich 
biegaczy. Grodotzkiego prześcigńął 
ńa 5.000 m Jankę, który odniósł 
zwycięstwo zsZcakującym, wyni­
kiem .13:40.3. a drugi na 10.000 m 
Hoenlcke miał 29:17.4. Tu już o żad­
nym przypadku nie może być mo­
wy. Niemieccy biegacze przebojem 
utorowali sobie drogę do świato­
wej czołówki a trzeba dodać, że w 

: tej chwili dysponują nie tylko ta-

39 m. a tego partner Krueger rzuea 
regularnie w granicach 77 m. Mlo- 
ciarz Nleblsch poprawił ostatnto re­
kord swego kraju zbliżając tlę do
i Lcin maja już wyrrki po 2.Ot. a 
Atlga prześcigną! w tabeli Grabow­
skiego rezultatem 7.79...

Teraz widać chyba jazno, ż.e 
wrześniowy mecz z NRD vz Berli­
nie będzie nie tylko bardzo atrak­
cyjny. ale też bardzo trudny dla na­
szej drużyny narodowej. Oba zes­
poły szykują się już do tej wielkiej 
batalii. Pol-cr zwłaszcza biegacze, 
nie pokazali Jeszcze swej najwyż­
szej formy i za miesiąc powinni być 
lepsi niż dziś. Czy u Niemców 
przyjdzie obniżka po dobrej pierw­
szej połowie-sezonu? czy nasi prze- 
ciwnlcy potrafią skoncentrować się 
na ten niezwykle ważny dla nich 
mecz, już dżlś reklamowany przez 
niemiecką' prasę Jałto wielki egza­
min dla całej czołówki NRD? Na t» 
pytania otrzymamy odpowiedź za 
miesiąc, kiedy oba zespoły staną 

. naprzeciw siebie na berlińskim sta­
dionie.

Z. Gfaszek

Redakcja do Czytelników
„ł” P.S.: serdecznie dziękujemy 

za pozdrowienia z Kruszwicy. Cie- 
ezymy się, że o nas pamiętacie. 
Życzymy dalszych sukcesów.

A. RADECKI.— Myalowice: Jeże­
li liga angielska wejdzie ido pro­
gramu Totalizatora, będziemy po­
dawać wyniki meczów drużyn an­
gielskich.

STANISŁAW LIBERMAN — Sy­
dney. Serdecznie dziękujemy za 
Ust.. Prosimy od czasu do czasu o 
wiadomości o piątce naszych pił­
karzy. przebywających w Austra­
lii oraz o Inne materiały.

MIECZYSŁAWA STYP1KSKA — 
Warszawa: Dziękujemy za uwagę. 
Piłkarzy Wawelu poprosiliśmy, aby 
w przyszłości bardziej dbaU o este­
tykę, swych sportowych ubiorów:

PAN „M” I NAJBLIŻSI KOLE­
DZY —. Łódź: Dziękuję za milą 
kartę z wyrazami uznania dla „PS" 
l dla mnie osobiście. Staram się 
jak mogę, lecz przysłowie o ,^o-

niu, który mimo posiadania 4 nóg 
czasem się potknie” jest ciągle 
aktualne. Aleksandrowicz.

Serdecznie dziękujemy za pozdro­
wienia pałkarzom KS Stal Rreszów. 
KS' Wieczysta — Kraków. KS Stal 
Sosnowiec. KS Unia Tarnów. KS 
Ruch Chorzów, KS Pogoń Szcze­
cin, pływakom przebywającym na 
obozie na Węgrzech, oraz hokeis­
tom na trawie AZS Katowice.

KAZIMIERZ LEWANDOWSKI — 
Gubin: Na lekkoatletycznych mi­
strzostwach Europy v.r Sztokholmie 
biegacz radziecki PSrnaklvi zajął 
w biegu na 5 km 11 miejsce (czas
Krżyszkowiak

biegu tym zwyciężył 
(13:33,4) przed Zlm-

Dziękujemy za pozdrowienia p.
Komudzle 1 innym uczestnikom
obozu kadry juniorów w ćetnie-
wie. kierownictwu, trenerom i pił­
karzom WKS Wawel Kraków i bok­
serom RSKS „Astoria — Start”.

wJH

przeciw innym podobnym crgaii*-: europy”. Ghciellbv oni, żeby pierw- 
zacjom lab największym j szym ich przeciwnikiem była re-
stwom le.-zKoailetycznyaa sr^ata. A | prezentacja Bałkanów, Na miejsce 

w programie na rbk *BSi.[ meczu proponują IstambuŁ Uważa- 
kiedy to rozegrany zostanie na-1 ją. że tego rodzaju próba ;pozwo- 
Mepny gzesg3t«neez (prawdopo. j Hłaby na najlepsze zorientowanie 
dobnie w Paryżu). prb2Sktc^®ny; się w siłach wlasnveh i na opraco-

wił lob Bałkanom. ‘ji-cz tera; do

Gorszy sprzęt

Ministerstwo Oświaty opracowano 
regulamin mzsowych drużynowych 
zawodów szkolnych, które • przepro- 
wzdzone zostaną na, terenie całego 
kraju w dniach 1—18 października 
br. impreza ta będzie poprzedzona

W ciągu mnja br. przeprowadzone 
zostały indywidualne koresponden­
cyjne zawody łucznicze. Uczescni- 
czyło w nich 496 łuczników (w tym 
136 kobie*) z 30 klubów. W po­
szczególnych lEcnkuren >j ach uczest­
nicy zdobyli następujące ilcści nenn 
na Odznakę Łuczniczą (W nawirsath 
podajemy ilość norm zdobytych 
przez kobiety): klasa in — 2’.2 (ó?k 
klasa 11 — 82 (25): klasa I - 71 (U); 
klasa wyborowa — 2 (mistrz Pcb.ki 
Kamiński. Syrena Warszawy 
1023 DkU oraz Bełdowicz, LZS Kacie 
Wielki — 1623 pkt,).

Zawody te obok ich masowości 
przyniosły barrio dużo doskona­
łych rezultatów i wskazały na dal­
szy wzrost poziomu tej dyscypl.ny 
sportu.

J. Leśniewski

A może nienadzwyczajne umiejętności?
SOPOT Z7.7.£teL wŁl. w ponte-! wie. łagodnie mówląe, potęgę nie 

daaleK po południu sopockie molo > jesteśmj'. Lekcja, jaka w tren re- łW TBf ndaf-sl <<—. _-_;*t; I_ ____________ Itr__ -'w w-Z____ »_

wego Tygodnia Zatok: GdańskfeL 
na którą przybyło również wielu 
przedstawicieli władz izfejscpwych

Banćera Polskiego Żelazku 2e-• s-4Xm -- — ■' »_ r—

Jeszcze wczefn5ej. w pcnledzlslko- 
we przedpołudnie opustoszałe źeg- 
Jarska plaża. Pozwijano namiotv a. „1— —Z.——— - _ _ _

„przegląd sportowy 
Wydawnictwo 

..PRASA SPORTOWA” 
Redatjuie w swh

Grzegorz Aleksandrowicz (s

CO10

gatsch otrzymaliśmy odNiemeów 
— tak z NRD jak i NRF, nie wy­
maga komentarzy.

Mówi się: winien sprzęt. Oczy­
wiście. różnica sprzętu jest znacz­
na. Zwłaszcza niemiecki „Pirat” 
Klausa Terheggena byt klasą dla 
siebie. Żagiel, na którym startował 
miody żeglarz NRF. oglądali z .po­
dziwem wszyscy uczestnicy regat. 
Jest to tzw. „super , dakron” — no-
wa. wynaleziona niedawno tkanina, 
która uważana jest za objawienie 
w żeglarstwie. Sam Terheggen przy­
znał, że odkąd pływa .na tym właś­
nie żaglu, awansował w swym kra- 

Ju ze średniej klasy .do najwyższej 
czołówki. Z sympatycznym Klausem 
i jego „super dakronem” rzeczywiś­
cie nie sposób walczyć. Ale dla­
czego wyprzedził również naszych»e«*ly .korterjły się i witalr __ _ . _____
żfglirjy Bułgar Banchowanow, wialnie Jest takie, te w tedarst. I startujący pnedet na polskim „PI-

rade”? To Jut nie była różnica 
sprzętu. Raczej umiejętności.

. A jak byśmy -wyglądali w klasie 
„Finn” i „Słonka”, gdyby tak star­
towało paru żeglarzy lepszych tro­
chę od Rumunów i Bułgarów? 
Wnioski raczej są pesymistyczne.

Na pochwałę „Fłnnistów” trzeba 
Jednak powiedzieć, że podniósł się 
ogólny poziom w tej klasie. W czo­
łówce. nastąpiły duże zmiany, we­
szli do niej nowi* zawodnicy. Przede 
wszystkim eała grupa z Kiekrza ze 
Twydęzea regat Lucjanem Blaszką 
na -czele. LKS Kiekrz wyrósł na 
potęgę w żeglarstwie 1 wszyscy 
głośno o tym mówią, że je«t to za­
sługa Bolesława Knąaickfego. cią­
gle jeszcze czołowego naszego za­
wodnika i już od wielu lat troskli­
wego opiekuni i wychowawcy mło­
dego pokolenia żeglarzy z Kiekrza. 
Okazuje się, że Jeden fanatyk mo­
że zdziałać bardzo wiele.

Marfalena Liszewska

bezpośrednie
Naczelny • Sekretariat — 
Sekretarza Redawcp 82604
Informacji 49108 D«*al Zaq 
ny 89680 Redaktor N«
przyjmuj#
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dni powszednie

wszystkl* urzędy pocztowe t HMO»

tażu Wydawnictw Zag-amcmrcn

Kraju (za Q^amca) miesiąc 
12.80 (17.95) Kwarteime: 38.40 
(53.80 półrocznie: 78 80 <107 *01,
rocznie; <2*5 20)

Zakłady Graficzna ,Oom 
Polskiego".

miszrzos.wz.il


Nr W Btr. 3
PRZEGLĄD SPORTOWĄ

Nagrody na

Na listę ofiarodawców 
nagród dla uczestników 
XVI Międzynarodowego 
Wyścigu Dookoła Polski 
«pisujemy dziś dwie dal- 
sxe pozycje. Nagrody ofia­
rowali Polskie Towarsy- 
Mwo Handlu Zagraniczne­
go „Varimex” i Rzemieśl­
nicza Spółdzielnia Pracy 
Kominiarzy w Warszawie, 
Dziękujemy.

Wioślarskie składy 
na Macon
PO rręaiaeh o mistrzostwo Pol- 

obradowe! w Poznaniu Za- 
r-d PZTW. który rozpatrywał 
„i,.nikł kanitana związkowego ł 
• encia koordynatora, dotyczące 
ji-iśnow polskich osad tu mlstrzo- 
,'rs F.nropv W Macon we Francji. 
W n-jdach kobiecych nie poczynio­
no więk-ztych tmian. natomłaH. w 
wil ku obserwacji, przeprowadżo- 
rrrli pode’as rerai na Malcie, (lo- 
k ,narto pe wnych przesunięć w osa- 
dr.rh męskich.

1 tak w dniach 14—16 sierpnia 
Polsko reprezentować mają w 
Macon na^epujace osady kobiece: 
dwóika podwójna w składzie Wan­
da Auztittęniak i Alicja Poniatow­
ska oraz m-órSa ze Biernikiem 
AZS Wr«>ż (.tanina Piątek, Ewa 
Flakńwna. Bożena Krawecka, Bry- 
cld.a Tyczyńska 1 st. Ery* DlUgo-
newfkah

w riniach 20—23 sierpnia na star-, 
cię U- Maran znajd* się następują- 
c- po'-’:'e esadv męskie: jedynki 
_ i radar Koccrka (AZS Szczecin), 
erwórki bez. sicrnlka — BTW Byd- 
rnv'r - Itoli-lan Poniatowski, An- 
tnnl Rosolowlcz. Benedykt Augu-
ilvnlak 1 Kazimierz Neutnann, 
rwórki ze sternikiem — AZS Wro- 
r zs- — Kazimierz Bieliński, MH-
rMn LeszczyAski. Kazimierz Nas- 
kręćki. «Stanisław Neumana i st. 
j*rw Pawłowski oraz ósemka WKS 
Zawisz Bvdgoszc/. — Antoni Pio­
trowski, Jerzy Rubin, Francuzek 
jrzier*ki, Sylwester WerhiAskl, 
Antoni Mazurowlcz. Jerzy Iwanow, 
Fvszard Kasztar. Marian Wfźe«zy- 
kowski i st. Stanisław Kurierek.

Nie zapsdła jeszcze decyzja co do 
udziału w mistrzostwach Europy 
pclMdch dwójek.

reżeh chodzi o wyżej pedane 
Bt^ady to wskutek zdekompletowa­
nia czwórki ze sternikiem Zawi- 
<rv postanowiono wysłać równie 
dobrą czwórkę wrocławskiego 
AZS. Ponieważ Jednak w ten epo- 
flńb zdekompletowana została wro- 
ciwka ózemka. w tej konkurencji 
pledzie osada Zawiszy, wzmocnio­
na trzema wioślarzami z czwór­
ki. Takie rozwiązanie wyda je się 
v obecnel svtuaeji. skomplikowa­
nej dyskwalifikacją Knoppa, naj- 
dusznlejsze.

KROI K()
Torowcy walczą 

o tytuły mistrzów Polski
_,W czerwcu zostały przerwane w 
Łodzi,, wskutek niepogody, torowe 
mistrzostwa Polski. Pozostałe kon- 
Aurencje. rozegrane będą w dniach 
« i .7 bm. na toczę w Radomiu; li­
cencja walczyć będzie na dystan­
sie 1.000 m indywidualnie T dru­
żynowo na 4.0C0 m, a kartowicze o 
naramiennik .mistrza Polski w 
sprincie i na 2.000 m drużynowo.

Mistrzostwa strzeleckie 
w Szczecinie

SZCZECIN, 27.7. (tel. wl.) w dru- 
gim dniu rozgrywanych w Szczeci- 

strzeleckich Mistrzostw 
Polski odbyło się strzelanie w na- 
stępującycn konkurencjach. Męż- 
czicntl: kbksrl, kbks-5, kb-1. pd-6. 
Kobtęty: kłiks-9, (postawa klęcząc), 
?Vn, kb.is-!) (3 postawy), Junior­
ki kbks-9 (klęcząc). ■

W konkurencjach męskich zakoń­
czono strzelanie w kb-1 (3 postawy). 
TytuT mistrzowski zdobył Henryk 
Gorslil z Zawiszy Bydgoszcz, który 
uzyskał 328 pkt. Drugie miejsce za­
jął Al. Mrydzewlcz (Zawisza Byd­
goszcz) 528 pkt., 3 Z, Wrona (Śląsk 
Wrocław) — 522 pin.

Wśród kobiet tytuł mistrz* Polski 
w konkurencji kbks-li (postawa klę­
cząc) zdobyła wielokrotna reprezen­
tantka Polski Jadwiga Smagur 
(Gwardia W-wa) uzyskując 194 pkt. 
22. E. Piotrowska (LPZ W-wa) 193 
pkt.. 3. T. Kisiel, (AZS Gdańsk) — 
191 pkt..'.

W , zakończonych dzlż konkuren­
cjach kbks-9 (klęcząc) Juniorek tri- 
umlowala Marla OIst (LPŻ Gdańsk) 
187 pkt, 2, M. otrębsk* (AZS W-wa) 
137 pkt, 3. H. Zabska (Legia w-wa) 183 
pkt, a w kbi:s-9 juniorów (3 posta­
wy) 1. XI. Faudier (LPZ Łódź) — 569 
pkt.. 2. J. stępczyk (Gwardia W-wa) 
— 538 pkt., 3. R. Gałecki (Legia 
W-wa) 580 pkt.

Po dwóch dniach w konkuren­
cjach kbks-4. kbks-3. i pd-6 (pierw­
sza połowo) mężczyzn prowadzą: 
kbks-4 1. S. Masztak (Zawisza Byd­
goszcz) 300, Ł H. Górski (Zawisza 
Bydgoszcz) 585, 3. Swiderski (AZS 
W-wa) 384. kbks-5: 1. S. Masztak 
(Zawisza Bydgoszcz) 533, 2. A. . Wy­
socki ' (AZS Gdańsk) 578. 3. W. 
Kwaśniewski (ZKS w-wa) S76 piet 
pd-6: (ple:wszą połowa) 1. C. Zając 
(Legia 3V-wa) 292/30, 2. A. Jastrzębi 
siei (AZS W-wa) 290,20. 8. B. Sobań­
ski (LPZ Szczecin) 288/30.

Slalomowe 
mistrzostwa świata

GENEWA, w Genewie rozgrywa­
no są mistrzostw* świata w slalo­
mie kajakowym. W jedynkach ko­
biet zwyciężyła Ubaniak (NRD) — 
330 pkt. przed Bauer (NRF) — 557 
pkt. W kanadyjkach — mlxlach tri-
umłowali reprezentanci NKF: 
rend 1 Merkel — 613 pkt.

Mistrzostwa 
spadochronowe

Beh-

Pogods nie sprzyja spadochronia­
rzom, którzy, na odbywajętr/ch si­
no Goctewlu mistrzostwach Polaki, 
rozegrali dotychczas tylko Jedną 
konkurencję. W skokach z 1000 m 
z natychmiastowym otwarciem 
spadochronu r.a celność lądowania, 
snośród 50 zawodników najlepszy 
byt Cierniak (Kraków) 233.49 pkt 
(6.30 m 1 5.21 m od wyznaczonego 
punktu). Drugie miejsce zajął 
szwedzluk (Dęblin) 288.08 pkt (3.41 m 
1 8.60-m> * trzecie Jaske (W-wa) 
2X6.30. pkt . (9Ą3 m l 5.18, m). W kon­
kurencji'lej śłartowalo również

Typy TU TOTO na 2 sierpnia
Po sześciotygodniowej przerwie letniej, drużyny I i II ligi 

przystępują w dniu 2 sierpnia br. do drugiej rundy rozgrywek 
mistrzowskich. Z dniem tym wznowione zostaną również za- 
kiady piłkarskie, które obejmować będą następujące spotkania 
w kolejności.

1. Gwardia W-wa
2. Górnik Zabrze
3. Polonia Bytom
4. Wisła Kraków
5. Lechia Gdańsk
8. b. K. S. LódŻ
7. Pomorzanin Toruń
8. Warta Poznań
9. Arkonia Szczecin

10. Zawisza Bydgoszcz
11. Piast Nowa Ruda
12. Stal Rzeszów
13. Unia Racibórz

Pognń Szezeeta 
Górnik Radlin 
Legia W-wa 
Polonia Bydgoszcz 
Ruch Chorzów 
Cracovia 
Polonia W-wa 
Polonia Gdańsk 
Olimpia Poznań 
Śląsk Wrocław 
Odra Opole 
Stal Sosnowiec 
Unia Tarnów

1 Z

2 x 
2 x 
2 x

przewa*

Pięć, .zawodniczek, Ewyelężyła 
Chmlelarczyk (Kraków) 277,25 pkt 
(16.55 ni i 5.20 m) przed Puchar 
(Wrwe) 266,89 (2y,06 m i 13.11 m).

W mistrzostwach startuje grupa 
skaakow Bułgarii, którzy przybyli 
na kilka startów do Polski. Stan­
ków zajął w pierwszej konkurencji 
rn.strzostw siódme miejsce z wyni­
kiem 281.15 upkt.- a Angelowa 3 
miejsce wsrod kobiet — 266.36 pkt.

(8Ł)

Młodzi ciężarowcy 
pokonali NRD

JELENIA GÓRA, 26.7. (tel. wł.). 
Doskonale wystartowali najmłodsi 
polscy ciężarowcy, występujący w 
swym pierwszym w historii pols­
kiego sportu międzypaństwowym 
meczu W pednosze-niu ciężarów dru­
żyn młodzików NRD • — polska. 
Mecz Polska — nrd wygrał* nasza 
drużyna 4:S. Zawody cieszyły sic 
w Jeleniej Górze olbrzymim żalni 
rererowanlem.

Wyniki trójboju w poszczególnych 
wagach: kogucia: 1. Sokolski (P) 
207.5 kg; 2. Francke. (N) 307,5: piór­
kowa: 1. Schmidt (N) 225 kg; 3. 
Rzepka (PI — ,ż25 kg: lekka: t. Za­
chara (P) — 250 kg: 2 .Sztryga (N) 
— 287.5 kg: średnia: 1. Baumelster 
(NRD) — 260 kg; 2. Zaborowski 
(P) — 242,5 kg; półciężka: 1. Grze­
lak, (P) — 29O ks: 2. Penop (NRD) 
275 kg: Ickkoclężka: 1. F.ner (NRD) 
— 232.3 kg: 2. Gajdzik (P) — 
272,5 kg: ciężka: 1. Tomczak (P) — 
312 kg: 2. Rlger (NRD) — 310 kg;

Pływacy w Brukseli

gi zawodnicy innych dyscyplin spor­
tu. w pierwszym dniu sportowcy 
pótecy nie“ startowali.

W pierwszych meczach piEcari’ 
kich Węgrzy rozgromili Finów 
i-":i (11:0), Włosi zremisowali po 
bardzo łednej i czystej grze z In­
donezją 0:0. a dwa dalsze spotka­
nia zakończyły się walkowerami — 
Liban wygrał ze Szwecją, pedeb- 
nie jak Irak z Algierią. Szwedzi 
i Algierczycy nie przybyli na sta-1 
dion.

Otwarcia turnieju koszykówki 
dokonaj przedstawiciel międzyna­
rodowej komiajt sportowej Festiwalu 
— Veroda (CSR). V/ inauguracyjnym 
meeni męska rep-ezentacja . Chin 
odniosła zwycięstwo nad Węgrami 
77:42. (PAP)

Wiochy — Hiszpania 4:1 
w pucharze Davisa

iMEDTOLAN. w Mediolanie zakoń­
czyło się tinalowe spotkanie o pu­
char Davisa (strefy europejskiej) 
Włochy — Hiszpania. Zwyciężyli 
WłO61 4:1. Wyniki ostatniego dnia
tneczu: Glmenń (Hiszpania) pokonał
Tncchiniego (Włochy) 6:4. i 
Pleircng^ll (Włochy) wygra]
de rera (Hiszpania) 6:8. 4:6. 6:2,
6:i. Następnym przeciwnikiem Wlo- 
chow będzię zwycięska drużyna 
sucly amerykańskiej.

Publiczność w Parć des Princes

MIAŁA RACJĘ!
PARTZ W lipeu

PO raz pierwszy w historii 
Tour de France zapisał swe 
nazwisko na liście zwycićzców 

Hiszpan. Gratulacje należą się 
z tego powodu wspaniałemu 
Frederico Bahamontesowi i ko­
larstwu iberyjski*31111-

Nic nie powinno też przy* 
ćmić zwycięstwa wielkiego 
wspinacza hiszpańskiego, który
przejechał wielką trasc“ wzo-

Korespondencja własna „PS“ z Paryża
Ałe nasae dwa młode „kogu­

ty", w trosce przede Wszystkim 
o zachowanie swej pełnej „war­
tości hsmdlówej", którą mógł 
zdewaluować sukces sąsiada, 
nie cheiały się zdecydować na 
podobpe poświęcenie. I wjaśnie 
dlatego, nie mogąc wygrać je­
den bez drugiego, nasze dwa 
„asy" wołały pozwolić odnieść

I
 sowę etapy z ustawiczną troską, 
aby obniżyć lokatę Rivlera‘a W 
klasyfikacji punktowej.

Podobne działanie na szkodę 
drużyny zasługiwało na jedną 

--------------- -- —„„„ . tyl]ęo sanicję: „a odesłanie Nor- 
mandczyka do domu.

— wyrzec się udziału ostatniego 
franćuskiego zwycięzcy Tour'u.

Zestawienie spotkań I ligowych daje zdecydowaną 
gę gospodarzom, co też ma swoje odbicie w naszycn typach.

Tylko w dwu przypadkach a mianowicie: Polonia Bytom 
Legia W-wa. oraz Lechia Gdańsk - Ruch Chorzów asekuru­
jemy się również wynikami remisowymi.

Jeżeli chodzi o spotkania drugoligoWe, ta niewątpliwie ze­
staw ich jest dość trudny do tjjiowanla. Naszymi 
w zasadzie sa tylko Warta Poąiań w spotkaniu z Polonią 
Gdańsk, oraz Unia Racibórz z Unią. Tarnów., Polo™* 
wska, która uda je się do Pomorzanina Toruń będzie^usiała 
naszym zdaniem, porządnie się napracować, Z'eS^ii
jeden punkt, który jak wiadomo z układu tabel1 ta£ J . J 
jak i drugiej drużyny jest na wagę złota. Typujemy tu remis 
v.-zgi, zwycięstwo Pomorzanina.

Arkonia Szczecin i Olimpia Poznań to dwie dniżyny, które 
uplasowały się w czołówce tabeli i. w, zasadzie nic J . . 
grozi, tak więc należy przypuszczać, że spotkanie to zakonezy 
się zwycięstwem gospodarzy WZgL sie
ligi z grupv północnej Odra Opole i Śląsk .Wrocław u dają; ę 
pierwsi do Piasta Nowa Ruda a drudzy ^awis^ Bydgos^. 
Faworytami w obu przypadkach są goście chocki wyniki 
remisowe są tu nie wykluczone. Również Stal Sosnovriee, kan 
dydat do I ligi z grupy południowej udaje się do swojej 
niczki z Rzeszowa. Sosnowiczariie c^c powrócić z i»wrotem do 
szeregów I ligowców muszą to spotkanie n®
ją korzyść i dlatego też typujemy1 ich zwycięstwo, a w naj 
gorszym wypadku wynik remisowy.

Kolejnymi zakładami, na 9 sierpnia br. °bjęte 038 
pujące spotkania o mistrzostwo I i II ligi w kolejn

1. Polonia Bydgoszcz'
2. Legia W-w*
3. Ruch Chorzów
4. Cracnvia
5. Pogoń Szczecin 
fi. Górnik Radlin
L Śląsk Wrocław

9.
10.
U.
12.

Calisia Kalisz 
Polonia W-wa 
Piast Gliwice 
Unia Tarnów 
Walter Rzeszów 
Stal Sosnowiec

— Gwardia Węwa 
— Lechia Gdańsk 
— Ł. K. Si Łódź 
—- Polonia Bydgoszcz 
_  Górnik Zabrze 
—i Wisła Kraków 
i— Arkonia Szczecin 
__ Warta Poznań 
— Lech Poznań 
— Unia Racibórz 
— Wawel Kraków 
— Legia Krosno 
— Stal Mielec.

Wyniki ostatnich 10 losowań Toto-Lotka
24.V.1053 5 w 26 32 

M
34
49

(20)
(10)

31.V.1359 12 . 29 '32 81 19 48 (46)
1.VI.1959 11 U , 14 23 33 (81

U.VL1359 l U 17 . 42 44 (5)
Zl.VI.U58 10 - 22 37 36 39 (27)
23.Vt.1959 14 26 T8 30 •34 (4«
5.VJI4959 6 23 25 34 47 (4>

t2.VII.U53 5 9 12 IR 36 (7
19.VH.W58 0 9 U 45•VII.1959 1 6 12

BRUKSELA, w niedzielę w Bruk­
seli odbył się międzynarodowy ml- 
tj‘ng pływacki z udziałem zawodni­
ków NRF. Francji, Belgii oraz Le­
gi! Warszawa. Polacy odnieśli pięć 
zwycięztw. Lutomski wygra) bieg 
na 400 m dcw. 4.49,0, Mroczkowsk' 
na 160 m dow, — 53.6. Jaśkiewicz, 
na 100 m zrzblet. — 1.08.4. Zwycię­
stwo odniosła także sztafeta Legii 
3 razy iw m dowolnym, uzyskując 
3.19.6. oraz, drużyna watcrpolowa. 
która rozgromiła la Nago St. GlUos 
6:1 (2:1).

Z pczostalych naszych zawodni­
ków Sokołowska zajęła piąte miej­
sce na 100 m grzbiet. — 1.24.0. w 
biegu tym zwyciężyła BI. Gouver- 
ner (Francla)' 1.19,3. Również piąte 
miejsce z*jn'a Jerowa, która star- 
'.owala na 190 ,m dc-w. Uzyskała ona 
1.17,4 — bieg ten wygram również 
Francuska, TL Gouvorner — 1.12.1. 
Dereńtowlez. na 200 m klas, zajął 
drugie miejsce — 2.52.6. przegry­
wając z Deraiit (Belgia) 2.48.7.

Byl to ostatni start pływaków 
Legi! w Belgii. -W poniedziałek 
wracają oni do kraju. (PAP)

Drogosz I Dampc 
file pojsdą do Szkocji

OD 6 sle-pnla przebywać będzie 
rn 3-tygodnlowym zgrupowaniu 

szkoleniowym kadry olimpijskiej 
25 naszych czołowych pięściarzy., 
Oto ich nazwiska: musza — Henryk
Kukler. Kazimierz. Galuslk. kogu­
cia — Piotr Gutman, Zygmunt Za­
wadzki, piórkowa — Jerzy Adam- 
akl, Koman Czapko, lekka — Ka­
zimierz Paźd.zlor, Andrzej Kim’i'i- 
•kl, lekkopólśrednla — Jerzy Kulej 
Manfred Klóbuea, Ludwik Ochman, 
pótśrcdnia — Leszek Drogosz, Bog­
dan Misiak, Władysław Grządzlela, 
Sergiusz Mazurek, lekkośrednta — 
Henryk Dampc. EIJasz Bartosie­
wicz, Bogdan Guzlńskl, średnia — 
Tadeusz Walasek. Leopold Strzęb- 
kowskl, Lucjan Slowsklewłcz, pół­
ciężka — Zbigniew Pietrzykowski. 
Tadęusz Kl:4, ciężka — Władysław 
Jędrzejewski. Zbigniew Gugnfcwlcz. 

■ Kierownikiem wyszkolenia bę­
dzie trener Feliks Stamm. mający 
do pomocy Oorącrnlaka, Szczepana 
I Nawrockiego, a na kierownika 
obozu wyznaczony zosfal wicepre­
zes PZB — Hieronim Mrozowski.

Ustalono już także, że z pięścia­
rzy tych zestawi się skład repre­
zentacji Folskl na międzypaństwo­
wy meez, ze Szkocją, który odbę­
dzie się 17 września w Glasgow, 
Już , teraz wlrdomo, że tym razem 
w reprezentacji Polski nie wystąpią 
Leszek Drogosz, Henryk Damoc i 
Tadeusz Wa.asek, którzy w tym sa­
mym czasie maja startować na mię­
dzynarodowym turnieju we wschod­
nim Berlinie,

Sportowcy wystartowali 
na Festiwalu

WIEDEŃ. W poniedziałek Herne 
obiekty sportowe Wiednia objęli w 
posiadanie sportowcy — uczestni­
cy VT1 Festiwalu. W Praterze na 
dwóch boiskach rozegrano pierwsze 
spotkania turnieju piłkarskiego, a 
na trzecim startowali, uczestnicy 
Festiwalu, ubiegający się o Festi­
walową Odznakę Sportową. W 
Wiener Stodthalle rozpoczął się 
turniej koszykówki, a w Sporthaile 
pnzystapIH do rozgrywek ningpongl- 
ścl. Ponadto na wielu Innych obiek­
tach Wiednia przeprowadzali trenln-

W popołudnie sobotnie 18 lip- 
ca na mecie w -,Parc des'Prin- 
ces“ po frenetycznych owacjach 
dla Anglade, publiczność długo 
wydawała wregia okrzyki prze­
ciwko Anquetilowi i Rivie- 
re’owi, młodym zawodowcom o 
chciwej duszy. A wiacej jeszcze 
— przeciwko Marcelowi Bidot...

Publiczność w .,Parc des Prin* 
ćes“ miała rację.

Raymond Meyer

Wreszcie, doK<mąws?y wybo­
ru, Bidot ?ami?st zadowolić się 
zatwierdzeniem tajnych posta­
nowień naszych młodych „ko­
gutów", mógł przynajmniej za­
stosować środki dyscyplinarne, 
które się same narzucały. Czyż 
nie powinien on zareagować 
słysząc Jacąućs Anquetila wy- 
Itrzykującego na stąreie etapu 
na czas Blain-NanteS, że prze­
jechał on wszystkie dótychcza-

rowo ood każdjTD względem. I zwycięstwo trzeciemu „wyto , 
trzeba jednak podkreślić błędy. Bahamontesowi, który w ićh ó- 
popełniane przez jego najgroż-1czach wsuwał J? najbar- 
ntelszych przeciwników. cudzoziefneisn.

J p . ., Nie było natomiast wątpliwo-
Nic. nie można powiedzieć fci mi?dzy ninłi j co do teg0 

przeciwko Ercole Baldimemą, byH on- zgodfli _ nie wol„o 
.! dopuście do zwycięstwa trzecie- 

on, 2--- Igo „wielkiego" Francuza, Hen-
Gaula, znan^o z brasu odpo- iyy Xnglade wartościowego 11- 
ności na upał. Załamał się ot 8 :dera drużvny Centre-Midi. 
lipca i padł oLarą stras J.wego Qto wyścig, który w
osłabienia na Vasie I innych warunkach mógł być
Albt-Aunllac. Był to • pasjonujący dla francuskiej pu-
nawiasowo dodam jea.-. j Ibliezności. tak rozpaczliwie to-

cwł się do końca. Oto dlacze­
go' Anquetll i Rlviere nie usiło­
wali walczyć przeciwko Baha­
montesowi! Nie chcieli walczyć 
też o drugie miejsce zajmowa­
ne przez Anglade mimo że ten 
Anglade wyraźnie nie szsjlęąl 
zwycięstwa, trzymając się Spo­
kojnie na dystans od lidera.

Dlatego więc, chociaż nigdy 
dotychczas drużyna narodowa 
nie była tak mocna i aż trzej 
Francuzi mogli wygrać w tym 
roku Tóur. byliśmy świadkami 
imprezy, w której ponieśli oni 
porażkę.

ZŁY TO MENTOR

Bardziej jednak, niż do egoi­
zmu naszych trzech młodych, 
zbyt interesownych kolarzy, na­
sze uwagi odnoszą się do ich 
mentora, odpowiedzialnego tech. 
nicznie za drużynę Francji.

ptaku;»» przeciwko Łrcoie naiain^-^. 
i^ z' Cci-. pokonanemu przez lepszego
6:2, 6:o, on, dotyczy to również Char!"

Wyścig Dookoła
Jugosławii

Poniedziałkowy, IV etap 
ścigu kolarskiego Dookoła

wy- 
Ju-

gosławii podzielony był na dwa 
półetapy. Pierwszy z Nowej' Go- 
riczy do Vrsic (109 km) był bar­
dzo trudny z uwagi na upał i

interesujący etap w tym naj- | 
bardziej nudnym i najbardziej i 
zniechęcającym Tour od wielu 
lat.

Ubolewając nad tym brakiem 
emocji jakie dostarczył (a wła­
ściwie, których nie dostarczył) 
48 Tour de France, przechodzę
do sedna sprawy, do zasadniczej 
krytyki moich rodaków. Co ro-trasę górską z różnicą pozio- krytyki moich rodaków. Ce re­

mów 1.610 m. Przez długi okres i bili Francuzi z drużyny Marcela 
cała stawka kolarzy jechała ra; i Bidot, aby wygrać wyścig?
zem i na 25 km przed najwię­
kszym podjazdem uciekł Belg | 
Vanderveken uzyskując znacz-

JAK PSY NA KOTA

Prasa węgierska
o sukcesie

polskiej szabli

ną przewagę, która jednak 
zmniejszyła się na szczycie do
2 i pół minuty. Z taką właśnie 
różnicą wygrał Belg ten półetap 
przed swym rodakiem Verfe- 
nem i'o 3.31, przed Jugosłowia-1 
ninem Valcicem. Czas zwycięz- i 
cy — 3.31.40, Gęszka był 29, a : 
Czarnecki — 34.

Po 3 i półgodzinnej przerwie 
kolarze zostali przewiezieni sa­
mochodami do odległej od 
Vrsic o 25 km Krasnej Góry, 
ska.d wystartowali do II półeta- 
pu. Trasa tego odcinka długości 
87 km wiodła niemal ciągłymi 
zjzzdtmi. Czarnecki był 35, a 
Gęszka — 50

Cały etap łącznej długości 
195 km wygrał Vanderveken — 
w czasie 5.51.53,

Po czterech etapach prowadzi 
Vanderveken — 19.24.44 o 4.36 
przed Bułgarem Christowem i o 
4.54 przed Jugosłowianinem Zi- 
rovnikiem. Gęszika zajmuje 23 
miejsce, a Czarnecki — 40.

Drużynowo liderem jest Buł­
garia przed Jugosławią.

Odpowiedź jest prosta: 
mijając trzy etapy na czas, 
gdzie każdy był zmuszony dać z 
siebie maksimum wysiłku, i ten

po-

sławny etap Albi-AurillŁc, kto... 
pozwolił wyeliminować z walki 
zwycięzcę Tour 1958. ..trójkolo­
rowi" nie wykazali żadnej ini-

Nowe e 1 e m e nty 
większe ryzyko

cjatywy. Potvód: zamiast wal­
czyć o zwycięstwo uważali b7ak' indvwiduaii-
s’“bie Wvrtartowawszv wsnol- s.v°j D,aK Btnywmaauw darnie narodowej, dzię-
• • -i-i... ... Marcel Biaot ciezRo zawinił.

n iChciał on (dając dowód wićlkiejIni^^v^iVa Czwórka" F-»- i słabości swego charakteru) przy- 
a s‘? wszystkim, groma-

(Widząc w narodowej drużynie 
Bnbefl n=e j wszystkie gwiazdy francuskie, W

~ bardzo się P°™ylił cóSu - -
kilometrowej trasie. Niepraw-1 'r.v-t » ma»

i iT±. - to skSeUT»-
^^tadącTe Francji wokół Anquetila 1SS” - ’ S& r:ę!BobeJa ń Ri'

..z -,¾ t viere a, utalentowanego ale prze-SDTZ3mierzyć «Me sRy. _ jg;s- nied^adcaMlogo> oddele­
gować z jego, przyjacielem, Gę- 
minjani— <|e-v- drużyny - Centre-- 
Midi.

WIELB Już było artykułów o 
sportowej drodze życiowej re­

kordzisty świata w rzucie dyskiem 
Edmunda Piątkowskiego. Opisywa­
no Jego pierwsze starty, perwsze 
sukcesy. W 7 numerze „Lekkiej 
Atletyki" ukazał się Jeszcze Jeden 
materiał, dotyczący Piątkowskiego. 
Tym razem, opracował go Jego ko. 
lega z rzutni mqr Ar.drzoj Bi­
liński, który starał się w artykule 
pt. „Droqa do rekordu świata" wy­
kazać. Jak przebiegała praca rekor­
dzisty, Który ze szczupłego chłop, 
ca wyrósł na atletycznego mło­
dzieńca i ustanowił rekord świata.

Inne ciekawe pozycje szkolenio­
we lipcowego numeru „Lekk e) A- 
tletyłd" to materiały pncj.paczo. 
ne dla tyczkarzy — „Dzieci ska- 
ćza o tycze»" Antoniego Moroń- 
czyka I „Metodyka nauczania 
skoku o tyczce" — Zenona Waż­
nego. „Owa typy 400.metrowców" 
to tytuł artykułu Huberta Gralkl. 
O „'Pracy rytmowej dluoodystan- 
sowców" plsze Tadeusz Kępka.

„Now.e elementy — większa ry­
zyko" — oto artykuł wstępny te

ro numeru, napisany przez Jana 
Mulaka, Omawd* on doświzdcze. 
ma naszych biegaczy, zdobyte w 
zeszłorocznym sezonie i w crasie 
zimy 1959 r. Do treningu biegaczy 
■«•prowadzane są stale nowe ele­
menty. Elementy te. to ciątły -k- 
soeryment naszyeb szkałeaiow. 
tuz. pracujących wspólni* z !e\a- 
r>r«wi1 arrv ivm

W Budapeszcie w poniedzia­
łek większość gazet nie ukazu­
je się, te jednak, które wycho­
dzą, szeroko komentują zwycię­
stwo polskich szablistów. „Nep 
Sport" pisząe o finałowym me­
czu szablistów stwierdza, że 
Karpati nie miał oparcia w 
młodych szablistach węgier­
skich. Gdy zabrakło rutynową- 
negO' Gerevicha i Kovacsa, mło­
dzież nie była w stanie stawić 
skutecznego oporu doskonale w 
tym dniu usposobionym Pola- 
koną. Wiele słów pochwały po 
święcą „Nep Sport" Pawłow- 
skiemu i Zabłockiemu, Pismo 
podkreśla, że Polaey zaprezen­
towali w niędzielę wspaniałą 
techniką, i fantastyczne wyczu­
cie tempa. Sprawozdawca gaze­
ty. uważa, że gdyby Pawłowski 
walczył w finale turnieju indy­
widualnego tąlęjak w niedzieję, 
tytuł mistrzowski , powędro­
wałby po raą drugi dę Polski. 
Prąsą podkreślą również, do­
skonałą kondycję oraz niezwy­
kły temperąmęnt młodego O- 
chyry, który uzupełniał tak 
tynowanych zawodników jąk 
Pawłowski i Zabłocki. >

Węgrzy mają pretensje do 
swojch zawodników a' szczegól­
nie do Mendelenyi i Doelnoeki, 
którzy nie wytrzymali psychicz­
nie tak: poważnego turnieju. 
Węgrty są-pełni- podziwu -dla 
polskiej drużyny, która potrafi-

ła w ciągu jednego dnia stoczyć 
z pomyślnym wynikiem dwa 
ciężkie mecze — z ZSRR i Wę­
grami. (PAP)

Raid Adriatyku 
— zakończony

BELGRAD. W Belgradzie nastąpiła 
uroczyste zakończenie VHI Międż/- 
narodowego Raidu Adriatyku. Tylko 
jedna zaic\ga francuska — Caltellonl, 
Houąl przyjechała na metę ber 
punktów karnych» zapewniając so- 
Die w klasyfikacji ogólnej pierwsze 
miejsce. Francuzi jechali wozem 
marki ..Citroen”. Drugie miejsce 
zajął Szwed Carlwon — 13 pkt. kar­
nych, a trzecie Wensher iNRF) 
18 pkt. karnych.

W kategorii wozów 7S0 cem pierw­
sze miejsce zajął Carlęson (Szwecja). 
Gebethner (Polska) był czwarty 
482,5 pkt. kar.. Varisella (Polska) 
zajął szóste miejsce — 593 pkt. kar., 
Wójtawićz (Polska) uplasowała s.ę 
na 7 miejscu — 718,5 pkt. kar-, 
Wierzba (Polska) na ósmym — 7j3.5 
pkt. kar. W kategorii maszyn 1303 
ccm zwyciężył Schramm (NjŁD.O- 
slóski (Poloka) był szósty — a6.,5 
pkt. kar., a Malcchleb (Polska) — 
siódmy — 863 pkt. kor. Varisella 1 
Wierzba jechali na „Syrenach”, k*ór 
re w tym Raidzde przeszły swój 
„chrzest” międzynarodowy.

GRUPA WROCŁAWSKA
Pafawag Wraclaw — Górnik W»ł- 

brzych 3:3 (2:1). Lechia Dzierżoniów 
— Odra Wrocław 5:3 (1:1), Garbar-

niebezpieczeństwa : jak ich należę- nla Chojnów — Nysa Kłodzko 0:1 
unikać — przeczytajcie o Ęra w ; (0:i>. Kabewlak Legnic* — KBS Bo- 
..Leldcłej Atletyce-. ileslawlec 1:0 (1:0), Orzeł Ząbkowice

Prócz tego nr 7 lejo m ^leez- — Blelawlanka 3:0 (1:0), $lęz* Wro- 
nlka przynosi ciekawe rr*le>:«;e z.elaw — Olimpia Kowary 0:1 (0:1).

iletOw w Afryce — p ^-rs ?. B;lla' 
i St. Otoęa, dalszy głos fMarian* j 
Hoffmana) w dyskusji n* 
trójakoku. lekkoatletyczny pre. 
tjram olimpijski. sylweSd reker-1 
dzfsty Europy w skoku r- da! — f 
To- Owanujana i r*kordr!<tk: Pc!-

1. Pafawag Wrocław
2. Kabewiak Legnica
3. Bleiawlanka
4. Górnik Wałbrzych
5. Olimpia Kowary
6. BKS Bolesławiec
7. Sleze Wrocław
8. Orzeł Ząbkowice
9. Lechia Dzierżoniów

27:7 
20:14 
18:16 
18:16

52:23 
27:2! 
30:19

Jóiwinkowsk eJ. avlwetkl • -■ KT".’~
— Pawia Kosubka 5 Tadeusza •»- J-y*» 
Kępki oraz inne, niemniej claka- !£• 
^e po-jrje.

«. * J
12. G&rbsrnu Chojnów

16:11 
15:17 
13:17 
15:19 
15:19 
14:30 
12:22

29:22

28:32 
21:24 
14:27 
16:35 
17:38

xx. start cherzów
12., Staj Mikołów
13. Ruch Radzionków
14. Polonia Ib Bytom
grupa Śląska —
1. AKS Kcścluszkó
2. Slemianowlęzanka
3. Constal Chorzów
4. Słowian Katowice
s, Dęb Katowice
6. Slavla Ruda
7. Polonia Piekary
8. LTS Łabędy
9. Piast Cieszyn

10. GKS Gliwice
11. Naprzód Janów
12. Szombierki
13. Górnik Mysłowice

13:12 
12:12 18:33
10:36 21:43

podgrupa 11

23:13 
27:14 
21:15 
20:14 
19:15 
18:18 
17:17 
17:17 
15:19 
13:33

33:24
23:22 
35:20
jpie 
34:32

20:22

9:27
15:29 
21:19

GfcUPA RZESZOWSKA

NASZMIiOMAfiu
LEKKOATLETYCZNYCH

GRUPA OPOLSKA
1. KK8 Kluczbork 93:8

polonia Nysa 21:9
3. Stal Zawadzicie 20:10
4. KS 92 Krapkowice
5. Stel Nysa 16:14
S. Silena Otmęt 10:14

Pogoń Prudnik 15:15
0. Unia Kędzierzyn 15:15
9. Unia Zdzieazowlće 19:17

10. Odra Opole 12:11
H. Piast Brzeg 11:19
12. Czarni Głuchołazy 3:28

GRUPA POZNAŃSKA
2.11,8;

83:15 
25:13 
26:18 
33:29 
25:10 
23:20 
28:18 
26:23
32:30 
21:38 
9:57

1. stal St. wola
2. Stal Dębica
3. Sial Ib Rzeszów
4. Polna Przemyśl
s. Resovia
6. Polonia Przemyśl
7. Górnik Gorlice
8. Sanoczanka
*. Krośnląnk*

16. Czuwaj PrzemySl
11. Legia Ib Krosno
12. Czuwaj Łańcut

17:11 
17:11

. 15:13 
15:13 
IW 
13:15 
13:15 
12:16

29:10

23:28 
16:22 
15:31 
15:24 
12:2« 
12:20

Młode „Orlęta" 
przygotowują slą 

do meczu z Rumunią
Zawodnicy piłkarskiej reprezenta­

cji młodzieżowej (do 23) kończą Już 
siai w ..Orlętach” i utworzą pod- 
liawowv trzon drużyny narodowej 
B. Wlasclwv zespół „Orląt”, który 
mógłby pograć w tym samym skła­
dzie co najmniej 2 lata, jest obec­
nie w stadium montowania. Pierw­
szy Jego występ przewidziany Jest 
w dniu 30 sierpnia w międzypań­
stwowym meczu z Rumunią na sta­
dionie Pogoni w Szczecinie.

Komisja Młodzieżowa PZPN do­
konała w ubiegłym tygodniu se- 
lekeii kńndsdntow do tej drużyny. 
Do Wfocląwls wezwano ponad 49 
młcdyeh piłkarzy: stawiło się. nie­
stety. zaledwie 27. Przeprowadzo­
no sparringowy mecz między dru- 
żvna juniorów ż ouiaarsklego tur­
nieju UEFA I zespołem nowych 
k*ndvdatów, złożonym z zawodni­
ków.' obserwowanych ostatnio na 
meczaeh klubowych 1 wyróżniają­
cych się dobrą lormą. Byli junio­
rzy n‘.e wytrzymali konkurencji 
nowveh kolegów fo rok. dwa star- 
czych) I przegrali z nimi w sto­
sunku 1:5.

Absencja szeregu powołanych na 
sparring zawodników nie pozwoli­
ła selekejoncrom na definitywne 
ustalenie kadry „Orląt” na Ru­
munię. Dokonane ono zostanie w 
rięgu naibl!ż”ych 2 tygodni, nie­
mniej już obecnie widać kilku 
pewnyeli kandydatów, do reprezen­
tacji jak: Herman (Dab), Myęs 
i Spłewak (Stal Sosnowiec). Bania 
(Odra). Gazda (Mielec) orae Szwed 
(Slęza).

Do dyspozycji kapitana związko­
wego stoją również trzej młodzi 
ślązacy: Faber, Merle 1 Szęsny 
Szól* 1 Krzyżanowski z Wawelu 
oraz Kostka z Raciborza.

przed meezem z Rumunią odbę­
dzie się prawdopodobnie Jeszcze je­
den sparrlngówy mecz „Orląt”.

ORVPA warszawska

STUTTGART. W ostatnim dntulek- 
koai.etycznych mistrzostw NRF do- 
szto co szeregu nieipadziane.e. Naj­
większą z. nich sprawił znany do 
tej raczej jako 4td-rfieirovziec 
— Adam. Na mistrzostwach Starto­
wał on w biegu na 6W m I stoczył 
wspaniały pojedynek ze Schmid­
tom. Wygrał Adam w czasie 1.50,a. 
Dużą niespodziankę przyniósł także, 
bieg na .WJ m. Tu znowu triumfo­
wał nad boha.erem zeszłorocznego 
meczu ZSKR-NRF Muellerem, Kie- 
efeldt w czasie 14.33.8. Mueller miał 
14.39,6, a trzeci na mecie Disse — 
14.39,6.

Najlepszy wynik trzeciego dni* 
miśtrzoeiw uzyskał Janz, .który w 
biegu na 400 m pł ustanowił rekord 
NRF wynikiem 51,0. Molzberger w 
skoku w dal musiał stoczyć zacię.ą 
w*;ke, żeby wygrać. Zwyciężył z 
dobrym rezultatem 764, przed Dcyer- 
llng.em 749 i Kruegerem. — 747. W 
pchnięciu kulą tylko Wegman upo­
rał sie z granicą 17 m uzyskując 
1L36 Lingnau miał 16,95, a Urbach 
16 86. N* IM m Germar rozprawił 
sie łatwo z przeciwnikami, w^od 
któryeh zabrakło Hary'ego. Ger- 
msr uzyskał 10.5. przed bauerem - 
10,6 1 Mahlendorfem — 10,7.

A oto wyniki pozostałych zwj- 
clęzców ostatniego dnia jmsteos-w 
— 400 m — Kaufmann «A; 1300 
m — Brenner 3.46.7; 3000 m z Prz 
Huenecke 8.59.0; 4 x IW m — ASJ 
Kolonia (Pettrs, Lauer, Pfeil. Ger- 
mar) 41.4; 4 x 4» m - OSV Hoąrde 
(Schmidt. Oberst. Waldhęim. Rsiser) 
3 11.7: wzwyż — Pu®U 200, oszczep 
Will -76,54.- Kobiety — 200 m — 
24,6: 800 m - Mitgude 2.10,7. 80 m 
Dł _ Kopp 10,8; 4x100 m — OS* 
Hoerde (Toetle. NIederęuell, Vetter, 
Schmidt) — 47,3; kula — Werner

Erika Strs»5?r rzutem 48.99. Po- j — Kulhara — 
przedni rekord należał do mlstrsy- j skora 13.27. 
ni olimpijskiej z 1948 r. Baumy i j ------- MALMOE. W

Erika Strasser

wynoslł 48.63.
BERLIN. Doskonały czas na 109 m 

uzyskała Gisela Bokemeyer. która 
przebiegłe ten dystans w 11.3. Po. 
zos'-ale wyniki lego biegu — Mayer 
11,7. Zuechner 11.8. Henning 11.9.

M1NSK. W czasie Spartakiady 
Białorusi najlepsze wyniki lekko-, 
atletyczne uzyskały — Itkina na; 
100 i 200 tn — 11.6 1 24.1 oraz Awra- 
mowa na 800 m — 2.03.4.

SZTOKHOLM. W czasie ostatnich 
zawodów w Malmoe uzyskano do­
bre rezultaty w wielobojach i szla- 
felaeh. Zespól klubu Yrnęr z Bo-, 
ras ustanowił rekordy klubowe 
Szwecji w biegach 4x100 m I 4x200 
m kobiet, uzyskując 48,8 1 1.43,2. 
Rekord Szwecji ustanowiła również

IcskOŁtlC-j-żr.e Szwecja — .'.'-O- 
chy. Po pierwszym dn-u prowadza 
gospodarze 60:45. Na szczegóiną

maz' ICO m Berrulj (Włcżayj — 
10.4.

LONDYN. W St. Helen* odbyło 
się m:“dzypańsrso»-a, spofeanie

twej) doznał niespoćzlesanej

Brizbrwella. Bieg na li® y i 
kończył sie zwycięstwem BI 
(W. Brytania), który wynMaj.Lena Lunostroem w pięcioboju, 

uzyskując dóbr?' wynik 4'.«» pk'~ (7.82 w kuli. 166 wzwyż. 26.3 na 3M | Ł11® -a *«6 v 
m. 11,6 na 80 ńi pl. i 542 w
Lorentzem uzyskała w skoku wzwyż i 22?—o— 
163. w 10-boju wygrał Runę Perzson i 
_ KUB nkt. — p--- a na s

ta 199

;e nr.
OSLO. Rozgrywany jednocześnie milę zwyciężył AŚ.Ienśan (W. Bry-. 

z meczem Norwegia — NRD mecz' taniał — 4.06.5- Podczas zawodów

I. Prosną
2. Polonia Poznań
3. Zjednoczeni
4. Kolejarz Kępno
5: Obra Kościan
«. Polonia N. Tomyśl
7. Górnik
8. Polonia Leszno 
ł. Lech

10. Dyskoboli*

12. Polonia ChadalM

20.10
H:8 

18:12

15:15 
15:15 
15:15

13:17 
11:15
10:20

GRUPA BYDGOSKA

I. Stal Włocławek ’ 22:8 
Z. Zawieź* Ib Bydgoeiez 30:10 
8. Kujawiak Włocławek 17:11
<. Culav.:a Inowrocław 13:13
5. Celuloz* Włocławek 15:15
6. Chojniczank*
7. Unf* Wąbrzeźno
8. Budowlani Bydgoszcz 
8. Brda Bydgoszcz

10. Gwiazda Bydgoszcz 
u. Olimpia Grudziądz 
IŁ Wisła Grudziądz

16.17

39:17 
26:24

21:12 
21:19 
19:17 
14:15

18:24 
13:23
13:28

16:13

2<:9 
35 ;22 
22:13 
21:11 
23)22

I5:<5 19:18 
15:15 ------

14:16
11:19
9:19

89:31 
23:22 
23:33 
18:31 
19:27 
15:28

GRUPA BIAŁOSTOCKA

I.Legl* IB 
z. Lotnik 
Z. Marymont 
4. Warszawianka 
5. Huragan 
6. Okęcie 
7. Orzeł 
8. Varsovls 
9. Mazur

10. AZS AWF
11. Bzura 
IŻ. Znicz 
ił. Farmacja

24:10 
22:8

40:13 
40:16

16:16

14:20

13:17

12:20

GRUPA KIELECKA

I. Broń Radam
2. R*domi»le
3. KSZO Ostrowiec
4. Star Starachowice
5. Błękitni Kielce
6. Granat Skarżysko
7. Naprzód Jędrzejów
8. SHL Kielce
9. Prceh Pionki 

|6. Ruch Skarżysko

30:4

12:12

3:19

GRUPA LUBELSKA

22:27 
25:27 
26:21
28:33 
23:23 
23:31 
28:33 
17:23 
14143

34:15 
23:19 
20:17
16:15 
19:25 
16:2» 
16:29 
13:41

Towarzyskie mecze
POZNAN- Rozegrany •w poznaniu 

mecz między miejscowym Lechem 
I Pltstem Gliwice zakończył się 
zwycięstwem poznaniaków 4:1 (2:1).

BRUKSELA. W spOtkjniu lekko- 
aUetek Szwajcarii I 
cieżyiy Szwajcarki 52.41 PkL WZ 
nlki byiy bardzo sisbe. Je^ny re­
kord poprawiła De Cort (B), uzy 
skująę 12.0 n* 80 m pł.

LONDYN. Peter Radford ustano­
wił rekord Wielkiej Brytanii w bię. 
su na 100 y« uzyskując 9.a. Raato*o 
ma już na swym koncie taki sam 
rezultat, ale był on uzyskany przy 
pomocy wiatru. Wynik Rod forda 
Jest jednocześnie wyrównaniem re­
kordu Europy., należącego do Niem­
ców Ger- ar* i Harry'ego.

wiEDEN. Rekord Austrii w rzu- 
de oszczepem kobiet ustanowiła

Nor-.vegla B — Dani* przyniósł bar­
dzo srabe rezultaty 1 wysokie zwy­
cięstwo Norwegom — 131:76 pkt.

MADXTT. Na rpislrzoslwazjl Hisz­
panii, rozgr3'W*nych w- Tuluzie, 
najlepszy wynik uzyskał Peres, któ­
ry przebiegi 5000 m w 14.17.8.

SZTOKHOLM. Ostatni rezultat 
rekordzisty Szwecji w oszczep-.e 
Knut* Fredezikssena — 82.96.

OSLO. Startowali tu lekkoatleci 
NRD, biorący udział w meczu 
NRD — Norwegia. Pfeil uzyskał -w 
skoku wzwyż 205. Valentin wygrał 
300 m w 1.51,0. Jankę zwyclązył 
na 3000 m — 8.10.2 przed Bublem 
— 8.10,4, a Niebisch wygrał rzut 
młotem wynikiem 80.02.

PRAGA. W Pradze zakończy!?1 
sie lekkoatletyczne mistrzostwa 
Czechosłowacji. A oto dalsze wy­
niki- mężczyźni — chód ha 20 
km — PlatH 1:39.07; oszczep — 
Vojtek 70.55. kula — Pllhal 16.33; 
800 m — Sallnger 1.50.8; 5C00 m 
— Jurek 14.188; 110 pł — 3’ćsel. 
sky 14.6; trójskok — Krupala 
15.41; młot — Matousćk 60.71; 
Kobiety — 80 pł — Zabrsova 11,4; 
wzwyż Davidowa — 161: 800 m

I. Mazur Ełk 
2. Gwardia Biał.

13:3 
12:4

repre:

PARYŻ. » sadJome Cotombes
Paryżu rozegrane zesłały lek-

Imsz1" rezulta: 
Battlsta. który 
stanowił now rekord
Poprzedni rekord aależal także do 
Battisly- : wynosił 15X7.

Wynik, pierwszego dnie: tnęż. 
czwżnż 109 m I. Seye — 103: 2. 
Delecour — 10.6. 400 m ppf. 1. 
Kling 540: 2. Legonbe 545. 5009 
m — 1. Bernard — 14.28A i.

194: 3. Sabellmm* — 194; trójskok 
— 1. Bauista — 15.99 (rekord

— 1. Alard — 50.88: 2. Darot — 
49.32:

Kobiety: 100 m — 1. Picsdo — 
12.0: 2. Capdevfe”e — 12.0: wzwyż 
— 1. Hóumarette — 156: 2. Mas- 
se — 150: dysk — 1. Guenard — 
42.82: 2. Boutin — 41.29: oszczep 
— 1. Oathiard — 44,39; 2. Malsert 
— 40,35.

30:6
29:13

4. Ognisko Biai. g:6 )
5. Puszcza Hłjnówk* • 8:8
6. Tur Bielsk Poćl. 6:8 1
7. Pogoń atpy 8:18 1
8. Sokół Sokółka 1:16

GRUPA ZIELONOGÓRSKA

17:15 
8:18

15:20 
10:2»

1. Motor Lublin
2. Unia I.iiblln 
3; Hetman Zamość
4. Lubliniauka
5. Tećhnlk Zaptość
6. Budowlani Lublin
7. stal Kraśnik
8. Orlęta Łuków
9. Stal Poniatowa

10. Gwardl* Chełm

13:7

10:10

8:12

GRUPĄ ŁÓDZKA

20:8
20:12
19:10 
21:16

15:17 
23:17 
17:30
8:17 
8:28

1. Unia Gorzów 
3. Lechia Z. Góra 
3. Włókniarz Żary 
4. Warta Gorzów 
5. Polonia N. Sól .

18:0 28:1«
15:11 26:18

-------------... — , 15:112 2l;84
6. Orzeł Międzyrzec' 14:18 —-■*
7. Od*a Krosno . . 13:11
8. Olimpia . Świebodzin 18:18
9. Promień Z*ry n:i)

19. Łubuszank* Z. Góra 7:1« it:3<
11. Iskra Wymiarki 5:81 18:44
12. Pogoń Skwierzyn* 8:28 u:«3

36:33

27:16

GRUPA 8LĄ6KA — podgrup* I
l. Bobrek 27:0
2. Górnik Swietoehł. . 26:10
3. Wawel Wirek
4. Rapld wełnowlee
5. BBTS Bielsko
6. Stal Zabrze
7. Silesia MtechoWtce
8. Górnik Czerwonka
9. Stal Chorzów

10. Górnik Pszów

25:10
31:13 
19:18 
19:17

12:22 
13:21

1, Włókniarz Pabianice 24:8 
2. Start Łódź
3. Boruta Egięr*
4. Widzew Łódi
5. PTC Pablańleo 
«. Stal Radomska

1«:14 18:14 
17:18
17:15 

XT:l7 
15:17 
10:17

>4:23

44:25
, 30:14 

37:17 
33:19

20:19 
29:32 
17:31 
18:29

7. Kolejarz Ł«dż .
8. Budowlani Łódź .....
0. WKS Wieluń 15:17

lo. Lechia Tomaszów 18:17

23:9
24:13
21:25

li. włókniarz Zgierz ii ;>i i 
13. ŁKS Ib 8:89

GRUPA ZAGŁEBIOWSKA
1. Skra Częstochowa 
i; RKS Raków 
3. Warta Zawiercia 17:11
4. Kolejarz Sołnawlee 17:13
S. Płomień MUowlce
6. Stal Poręba
7. Stal Myszków
8. victeria częśtoćh.
9. AKS Nlwka

10. Sarmseja Będzin 
Hi Zagłębianka

16:12 
13:18 
12:16 
11:17 
16:18 
10:18
8:22

81:28 
18:27 
11:37 
36:28

26:15 
21:21 
38:30 
23:23 
16:28

12:21 
18:23

18:39

Po prawie <Jwumles|gcznej przer­
wie wznowiona zostały w niedzie­
lą rozgrywki ó mistrzostwo X 1 II 
ligi żużlowej. Rozegrano pierwsze 
spotkania drugiej rundy mistrzostw

W X lidze odbyły się tylko dwa
meeze. Pozostałe dwa spotkania: 
Legia w-wa — Polonia Bydgoszcz 
1 włókniarz Crestocnowa — Start 
Gniezno przełożone zostały na ter­
min późniejszy. W niedzielnych 
spotkaniach Unią Leszno odniosła 
wysokie zwycięstwo nad Spartą 
Wrocław 49:28, a Kolejarz Rawicz 
przegra) z Górnikiem --------- " —
I. Górnik Rybnik
2. Włókniarz Cz.
3. polonia Byągeszeż
4. Legi* Warszawa
5. Unia Leszno
6. Start Gniezno
7. Sparta Wrocław
8. Kolejarz Rawiez

Rybnik 35:43.
16:0

10:4

4:10

4- 129

— 15 
— 45 
— 134 
— 123

W spotkaniach Jl ligi Wanda No­
wa Hut* niespodziewanie zremiso­
wał* z przodownikiem rozgrywek 
Stalą Rzeszów 39:39. W posóstatych 
spotkaniach Śląsk Świętochłowice 
przegrał te Stalą Gorzów 38:39, * 
Tramwajarz Łódt pokonał warszaw­
ską Skrę 44:38.
I. Stal Rzeszów
2. Tramwajarz Łódź
8. Unia Tarnów
4. Wanda N. Hgta
5. Siąl Gorzów
6. Skrą WrW*
7. Ostrovla
t. Sląśk Śwlętćehtbwjcę

15:1

0:1«
III LIGA

43?KS Śrem - LPŻ Zielona

4- 1S1

— 34

35 
220

Gór*
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najpoważniejszymi kand ydatami

do jubileuszowego tytułu...

o

ął? ZAMIESZCZONYCH niedawno w „PS” „Piłkarskich pogwar- 
w» kach. na półmetku” obiecaliśmy, że przed rozpoczęciem je.
siennej rundy spotkań 1 ligi omówimy szerzej szanse drużyn, 
ubiegających się o tytuł mistrza Polski, obietnicy czynimy zadość.

Niezwykle cenny będzie tegoroczny tytuł, bo... jubileuszowy. Już 
pn raz 25 w historii naszych rozgrywek ligowych dokonamy w 
końcu listopada koronacji najlepszego zespołu.

„Srebrne gody” ekstraklasy powinny być dla drużyn z czołówki 
dodatkowym bodźcem, zwiększającym rywalizację i mistrzowskie 
dążenia. Zawsze to bowiem przyjemniej' jest przywdziać zwycię­
ski laur w roku jubileuszowym. Zdobywa się wówczas szczególne 
uznanie wśród wielotysięcznej rzeszy kibiców i setek działaczy 
oraz gwarancję, że «.historyczny ’ tytui" wspominać będą przyszłe

wej klasy, wymaganej od najlepszej 
jedenastki w kraju.

Gduńsko-bydgoskie rewelacje wy­
pada chyba zaliczyć do drużyn 
sredka laocii, nie zainteresowanych 
ani mistrzostwem, ani spadkiem z 
ligi. Doświadczenia ubiegłych lal 
wskazują, że do utrzymania się w 
ekstraklasie potrzeba IB— IH punk­
tów. a do zdobycia mistrzostwa oko­
ło 30. Dolny limit Lechia 1 Polonia 
powinny osiągnąć dość łatwo. A gór-

przypuszczano, Nowara • nie może 
znaleźć uznania wśród kierownic­
twa 1 kolegów. Świetnie.- gra tylko 
Brychczy. nieźle spisuje się Bła­
żejewski. Ale to za mało na zespół, 
pretendujący do największych kra­
jowych zaszczytów.

® pokolenia.
Runda wiosenna jest pozycjg wyj- 

śeiow^. przygotowującą warunki do 
właściwego’ natarcia, decydującego 
o os’siecznych losach walki. Nie 
jest przeto rzeczą obojętną. Jaką 
kto sobie wyjściową pozycje wy­
pracował. Odpowiednie umocnienie 
Mą pa ligowym froncie 1 rabetpie- 
ctenie punktowych rezerw stwarza 
lepsze perspektywy ostatecznego 
zwycięstwa.

(15). Za śląskim tandemem uplasn 
wal się zeszłoroczny mistrz ŁKS 
Łódź (14). a cisie) Lesia Warszawa 
(13)" oraz Lechia Gdańsk I Polonia 
Bydgoszcz — po 12 punktów.

ze Lechia ma do rozegrania ,6. a 
Polonia lylko 5 spotkań na włas­
nym boisku.

ŁKS nie stanowi obecnie tak wy­
równanego zespołu, jak przed ro­
kiem. kiedy dysponował świetną 
para pomocników — Jańczyk. G.-ry- 
woez. Ucieszymy się na.uralnle, je­
śli łodzianie sprawią nam „zawód' 
I uzyskają lepsze wyniki.

Jak dotychczas,, nie spełniła po­
kładanych w niej nadziei. Leg,a 
Warszawa, a właściwie jej nleskry- 
slallzowany I mało skutecznie gra­
jący napad. Personalna obsada lej 
formacj: powinna gwarantować nie­
wiele niższy poziom gry, niż linie 
defensywne. Niestety. Gadecki I 
Nowak nie poczynili żadnych po­
stępów. Ciupa gra słabiej, niż

Dość oryginalny I rae^ęj 
dzlewany Jest inki obrń' 
Zaskoczeniem Icsi pru-de

Czterech kandydatów
niespn- 

aprawy.
do tytułu •

Jak to było na półmetku
Warto więc przypomnieć konfi­

gurację ligowej tabeli na półmetku 
oraz na jej podstawie ..przewidzieć” 
rożwój dalszych wydarzeń. Mi­
strzem nindv wiosennej została z 
Ifl zdobyły ml punktami Polonia By­
tom, wicemistrzem Górnik Zabrze

-kim brak w czołowej-s-'ó.Hce Gwar­
dii Warszawa I Ruchu Chor/ów. 
których miejsca za.lmula zeszłorocz­
ni outsiderzy — Łechta l Polonia 
Bydgoszcz. :

Aktualny układ tabeli nakazuje 
zaliczyć Lechię i bydgoska Polonię 
do' kandydatów na mistrza Polski. 
Ale tylko leotetycznie, bo prak­
tycznie rzecz biorac. sympatyczne

Skoro te dwie drużyny nie są 
..wielkimi” kandydatami na mistrza 
Polski, pożos.aly wice tylko czte­
ry. mianowicie: Polonia Bytom, 
Górnik Zabrze, LKS Łódź i Legią 
Warszawa. Różnice punktowe mie­
dzy tymi drużynami są niewielkie.
możliwe do zniwelowania •el w

te ledenasiki n!e reprezen uja 'yn> 
cza^em., mimo poczynienia dość du­
żych odstępów, walorów i <«>»»•I sporto-

Jednym bezpośrednim pojedynku. 
..Wielko czwórkę” -tworzę doboro­
we drużyny. Począwszy od roku 
1954 załatwiały one między sobfl 
ępraw'e mistrzostwa' Polski.

Polonia Bytom również w ubie­
głym sezonie była pierwsza na pół-t 
mc-lku. W jesieni bytomlanieyzos.all 
jednak zdystansowani przez * LKS. 
choć po rundzie wiosennej, podob­
nie jak teraz, poslrdall nad . nim 
przewagę dwu punktów. Obecnie 
trener i działacze Polonii nie u- 
krywaja. ze ich marzeniem I celem 
Je»l ty‘.ul mistrzowski. To. co w 
zeszłym reku — powiadają — mn-
«.przy iajacych okoliczności. poWn-
no być ’m «ezonie owocem na-
szej planowej działalność’ i 
wyraźnej poprawy poziomu 
całej drużyny.

dość 
gry

zadneen

goszcz, Ruchem i Crarovia

Górnlka Radlin.

Z konieczności w zespole LKS występował w rundzie wiosen­
nej junior Henryk Sass. Młodziutki łodzianin doskonale spi­
sywał się w większości spotkań, zdobywając uznanie tre­
nera i starszych kolegów. Fot. „PS" E. warmiński

Terminarz 
sprzymierzeńcem bytomian

Polonia ma w rundzie ,Jesiennej 
bardzo korzystny terminarz spot­
kań. Rozegra na własnym boisku 
6 meczów, w tym ze wszystkimi 
konkurentami do mlstęzosiwa (Gór­
nikiem. LKS. Legia) oraz z Ru­
chem. Gwardia I Pogonia Szczecin. 
Wiosną, na wyjazdach zdobyła Po­
lonia z tymi drużynami 7 punk­
tów. Jesieni^, u siebie w domu po­
winna poprawić zdobycz, mająe co 
najwyżej trudności z pokonaniem 
Górnika. Legii i ewentualnie LKS. 
. A na obcych boiskach? Hytonra- 
nle. dla których mec? wyja7dowv 
nie jest wyprawa na stracenie, ro-1 
zegraja poza domem 5 spotkań. Wy- i 
jazdowi partnerzy Polonii nie na­
jeża do liaowyeh ootonla ów. ale «a ; 
u siebie .niezwykle eroźnL .Trudno ■ 
bcrlzie np, wywieźć oba nunkty 7 
Gdańska i Bydgoszczy, a? j4«z(/e 
trudnie! od 'aerożonych-<nadl:’em: . 
Górnika Radlin. Wisły J Crapnvh. i 
Załóżmy, źe Polonia wygra co dru 
gi mecz, czyli zdobędzie pleć punk 
lów. A wlec 5 pkt. z'wył3vddv 
plus. 9—10 z własnego boiska ‘ro” 
na sie 14—H. Zatem w sumie, 
punktami zdobytymi w rorldde wir 
«ennej. Polonia’ iest w stanie 
kazać w listopadzie 30—31 punkto 
wy dorobek.

Zabrze
„Idzie na mistrza"

Obóz juniorów zakończony
- teraz szkolenie

w klubach
KTOŚ nieśmiało zapukał. Drzwi i 

otworzyły się niemal bezszele- i 
slnie. W progu stanął zaczerwić- i 
niony po uszy chłopak: J

— panie kierowniku, pan .trener 1 
Górski, przysłał mnie tutaj, bo Ja i 
się spóźniłem na trening. ।

Powód? Kierownik obozu junio­
rów Ludwik Ciecierski zmarszczył : 
groźnie brwi. Młody winowajca ją- 1 
kał się niemiłosiernie... 1

Nazajutrz dowiedziałem,, się,, te I 
delikwent, którego nazwtsko celo- i 
wń-pomijam, został wyekspedlowa-’ i 
ny do domu, gdyż zamiast na tre- i 
ning poszedł odprowadzić — ko- ; 
leżankę.

Dziwny to był obóz. Nie obowlą- 
zvwalv 'tu żadne wojskowe regu- । 
laminy, ani „kawaleryjska szkoła", 
rzadko używało się tu. gwizdka, 
ale... chłopcy przestrzegali dyscy- , 
pilny jak najbardziej, gdyż, naj- ; 
mniejszy nayvet wybryk karany był : 
niezwykle surowo.

Na centralnym obozie szkolenlo- . 
v/vm PZPN we Wrocławiu przeby­
wało 64 najlepszych polskich ju? , 
niorów. Pieczę nad caloscją spra- ; 
wował sekretarz Komisji’, Młodzie- 
żowej- Ludwik . Ciecierski, szkole­
niem zajmowali się trenerzy: Gór­
ski, Gierwatowski, Skorupa, Tymo- 
wicz, Czvtewski, Jednorńg. Zgrupo-. 
wanie juniorów zakończyło się w 
ubiegła sobotę, chłopcy rozjechali 
się do domów. Po 3 tygodniach, so­
lidnej'nauki. ■ ' - ;

Często się słyszy następujące py-. 
tania- — Po cóż urządzać kosztow­
ne obozy, kiedy na turniejach ju-' 
niorów i tak Polacy od lat zajmu-, 
ją słabe lokaty. Uwagi niby - nie 
pozbawione sensu ale,..

Obóz we Wrocławiu, trwający od 
5 do 25 lipca, nie był ani zaba­
wą ani' wczasa.nl. Odwiedzający o- 
środek sportowy przy stadionie, o- 
limpijskim. • mogli przekonać się 
naocznie o . celowości i konieczno-; 
ści tego rodzaju przedsięwzięć. 
Młodzi piłkarze, marzący, p karie­
rze Cieślika, Brychczego, zrozumie­
li. źe aby. zostać dobrym zawodni­
kiem, trzeba oprócz talentu, wiele 
nad sobą- pracować I wyrzec ..się 
w.elii przyjemności' tego świata. 
Dzień ńa obozie wypełniony 'był. 
niezwykle intensywnie.. Obok wy­
kładów teoretycznych, ..ćwis260 
gimnastycznych wyrabiających. ■ o- 
gólńą sprawność i szybkość \tak 
potrzebną . piłkarzom,. wJelec czasu, 
poświęcono- na szkolenie techniki.'.

— Głównym, moim żądaniem — 
powiedział trener Górski — było 
wpojenie chłopcom elementów 
szybkiej,' technicznej gry- w piłkę: 
nożną. W ciągu swej kariery tre­
nerskiej wiele widziałem: dobrego; 
futbolu, a także’ obserwowałem na 
mistrzostwach świata w Sztokhol­
mie najprzedniejsze ■ sławy.' . Chcia- 
lem choć w ćzęśd nauczyć chłopców 
trochę tricków technicznych, sztu­
czek, pewnych rozgrywek taktycz^. 
nych. Pragnąłem rozwinąć ' chłop-; 
eóm .,wyobraźnię' piłkarską” a; 
Więc to, co pozwala na boisku na

swobodną' pełną polotu ł fantazji 
grę. Myślę, że wraz, z moimi kole­
gami zrobiliśmy kawałek dobrej 
roboty;' Rozwój dalszej kariery o- 
beenych juniorów zależy już teraz 
od nich samych i co najważniej­
sze od ich macierzystych klubów.

Centralne obozy juniorów PZPN 
są ' więc- bardzo pożyteczne I po­
trzebne,.-pylico nie .mogą stanowić 
jedynej fazy 'szkolenia. Juniorzy 
pod okiem, najlepszych naszych tre­
nerów otrzymują świetną szkołę, 
ale na 'tym nie można kończyć. 
Dalsze szkolenie musi odbywać się 
według wskazówek trenerów PZPN 
w klubach. , .

'Kluby musżą dbać o juniorów, za­
pewnić im dobre warunki trenin­
gu i kontrolować ich dalszą edu­
kację. Tymczasem duża część dzia­
łaczy nie przestrzega tych zaleceń 
ba, co - gorsza, nie obsyła swymi 
juniorami obozów centralnych, o- 
bawiając się bezpodstawnie, aby Ich 
wychowankowie nie-; pądll ofiarą 
kaperowńictwa. Tak' było i w tym 
rokti. W® Wrocławiu nie stawili 
się' obiecujący juniorzy: Grudziń­
ski ze Starachowic, Kowalik z Cra- 
covli, Kękus „ z Korony. Nowicki 
z Żyrardowianki itd.

Centralny obóz szkoleniowy . we 
Wrocławiu wizytował trener' naszej 
kadry narodowej Prouff. Był pełen 
uznania dla opieki, jaką się otacza 
młodzież, zachwycał się metodami 
szkoleniowymi. wypracowanymi 
przez polskich'fachowców. Miał tyl­
ko zastrzeżenia, że :junlprźy są za 
mało“ szybcy,: zbyt wiele jedeą.a 
zbyt mało’ pracują-nad sobą;. ,

Z. JWejer

uiy Legia zajdzie wysoko?
Niedzielny mecz w Szczecinie wy­

kazał, że chimeryczny napad Le­
gii siać okresami na dobra > sku­
teczna grę. Jeśli jest to- rzeczy­
wiście zapowiedź lepszych czasów, 
wojskowi mogą zajść jeszcze • bar­
dzo wysoko. Upoważnia nas do te­
go twierdzenia fakt, iż legioniści 
z większa uwaga 1 starannością 
rozgrywała mere wyjazdowe. Jako 
jedyny zespół ligowy nie orzeerali

poza Warsza-
Ba. zdobyli na stadionie. WP 
j punktów, niż na obcym te-

w jesieni rozegra I^eęla 5 spot­
kań poza stolica ziPolonia Bvtom. 
Górnikiem Zahrze. Polonia Byd-

nraz
1 lokalne d?rhy z Gwardia na Sia- 

csIeclolecJa. U <ebie wo*-

Młody, środkowy napastnik Le­
gli Warszawa Tadeusz Błaże­
jewski z wyglądu niezwykle 
przypomina Ernesta Pohla z 
Górnika Zabrze. Entuzjaści 
wojskowych spodzietcają się, że 
wkrótce ambitny Błażejewski 
dorówna Pohlowi również w 

umiejętnościach strzeleckich
Fot. ,.PS" E. Warmiński

Trener Górnika Zabrze.- Janc 
Stetner. ma również mistrzowski 
aspiracje. Jest tak twym dążeniem | 
zaabsorbowany, źe wyraził niezado­
wolenie. gdy kilku jego zawodni­
ków powołano do reprezentacji Ka­
towic. uczestniczącej w turnieju 
NV-Iecla. Górnicy Ida wyraźnie na 
mistrza. Wskazuje na to nie v’- 
ko powszechne podniecenie w^ód 
tamtejszych działaczy, ale również 
powrót do formy I zdrowia kilku 
zahrsklch napastników. Jak tle do­
wiedziałem w czasie ostatniego po­
bytu na fiasku, atak Górnika ma 
w jesieni zagrać w eksperymental­
nym zestawieniu: Szaleeki, ■ PohL 
Wilczek, Kowal I Lentner, czyli bez 
Jankowskiego i Fojclka.

To na marginesie. A teraz — 
dalsze „spekulacje”. Zabranie ro­
zegrają również B spotkań na wla- 
snvm bo|svu, mianowicie: z ŁKS, 
Legią, Lechią. polonią Bydgoszcz, 
Gwardią i Górnikiem Radlin. Są 
to w większości silni partnerzy. 
Fakt ten dodatkowo zwiększa szan­
se Górnika, nie lubiącego przegry­
wać na stadionie przy ul. Damro- 
ta. Co wiecel. zabrzanie pokonali 
Leele 1 Gwardie w Warszawie, a 
z ŁKS w Łodzi zremisowali. 
tym trzem drużynom uda sie ur­
wać. Górnikowi w Zabrzu 2 ounk- 
ty. to już bodzie dla nich dużym 
sukcesem.

Ślązacy umieją również wygry­
wać na wyjazdach. Spodziewamy 
sie że z obcych boisk (Pogoń. Wi- 
sła. polonia Bydgoszcz, Ruch 1 Cra­
covia) Górnik wyciągnie mniej wię­
cej tyle punktów* co Polonia By­
tom. Tu jednak konieczne jest za­
strzeżenie. Eksmistrza Polski stać 
bedzle ńa te osiągnięcia tylko w 
wypadku konsekwentnego 1 vjy- 
trwaleeo realizowania swych zamie­
rzeń. panowania w zespole dobrej 
harmonii oraz prowadzenia przez 
.zawodników sportowego’ trybu ży­
cia. ■

'ów. niż Polonia Bytem
Zabrze, ale... do tytułu

, to nie wystarczy.
Aby minąć obu śląskich rywali, 
warszawiacy musieHby wygrać, z ni­
mi oba mecze wyjazdowe, w ćo 
Jcdtipk hardTO wątpimy.

Sytuacja, wyjaśnia lir? coraz bar- 
rlziri. Zaldadaiac. że cała czołowa 
czwórka upora się ze słabszymi 
druzvnanii. o przodownictwie w ta- 

. heli decydować będą bezprśrednie 
spotkania LKS i Leąii z Polonią 
Rytom i Górnikiem Zabrze. Gospo­
darzami tych spotkań sa drużyny 
slnskie. posiadające poza tym ’ nie- 
wtelke przewase punktowa. A więc? 
wszytko na to wskazuje że ern® 
atutów, umożliwiających zdobycie 
mistrzowskiego tytułu, po«?arta ślą­
ski tandem: Polonia, Górnik.

S‘ad Już tylko krok do p^awdn- 
ordobnogo. ale ryzykownego bsta- 
‘erznean «minskui o tytule mistrza 
PoUki na rok zadecyduje mecz 
w Bytomiu pomicdzv miejscową Po- 
tonią i Górnikiem Zabrze. Ano. to-

wodzie mistrz olimpijski Murray liose (i W 1956 r. 
W 1959 r. w TokioZdjęcia juz histon/csne, a jednak... W -------- . - .

rekordzista świata na 400 m dow.) odbiera, gratulacje od \ amanaki............... 
ż pewnością można było zrobić identyczne zdjęcie z tą różnicą, że Knsc po przegrane] z Ya­
manaka składa gratulacje swemu przeciwnikowi za rekord świata na 400 m dow. 

Fot. CAF

Nowe sekundy

rekordom świata
Przystępując do przedsta­

wienia Czytelnikom „PS“ 
najlepszych pływaków świata 
ubiegłych kilku dni, znalazłem 
się w poważnym kłopocie, po­
nieważ tyle padłó w Azji i Eu­
ropie doskonałych, rezultatów, 
tyle rekordów świata, że trze­
ba by się poważnie zastanowić 
jakie osiągnięcie posiada rangę 
największą. Moim zdaniem za 
pływaka nr 1 minionej soboty i 
niedzieli należy koniecznieJerzy Lechowski

Ci dwaj zawodnicy stanowią podpory swych drużyn. Bramkarz ŁKS, Jan Bem przepuścił 
w rundzie wiosennej tylko 9 bramek, a środkowy napastnik Polonii Bydgoszcz, Marian 
Norkowski 8-krotnie wpisał się na listę' najlepszych strzelców. Obu ciężkie zadanie czeka w
jesiennych spotkaniach rewanżowych. ' Fot. „PS" B. Warmiński

a zdecydowanego outsidera

tKS chyba, nie zdzierży?
Niezwykle trudny układ spotkań 

czeka w rundzie rewanżowej piłka' 
rzy ŁKS. Sześć wyjazdów t to w 
większości do bardzo groźnych 
dpuźyn (Polonia Bytom. Zabrze. 
Ruch/ Legia. Gwardia 1 Wisła), a 
tylko pięć meczów na własnym 
boisku — to nie bagatelka. Łodzia­
nie powinni pokoriać u siebie Po- 
eoń, Cracovie. Polonie Bydgoszcz i 
Górnika Radlin, mogą też zwycię­
żyć Lechie. ale na wyjazdach nie 
wróżymy im wiećel. niż 3—4 punk­
ty. Pamiętać . bowiem: - należy, że

■ Bronisław Górka utalentowany bramkarz z Zielonej Góry.
■na treningu.

ZWYKLE Jesionią tak było. że...
nie tylko więdną kwiaty i o- 

padają z drzew liście. Dla piłka­
rzy- ligowych, zwłaszcza tycn z 
drugiej połowkl labeli, uastaje 
wraz z urokami polskiej „złotej 
jesieni" okres wzmożonej mobili­
zacji, twardej walki i niekiedy 
nadludzkich wysiłków o utrzyma 
nie się w ekstraklasie. Ale... „je­
sień ■ przedziwny smutek niesie”. 
Dwie drużyny z ligi spaść muszą. 
Takie jest bowiem od ćwierćwie­
cza prawo i regulamin sportowej 
walki.

.Na innym miejscu omawiamy 
szanse ‘drużyn z czołówki. Z wal­
ki o mistrzowski tytuł wyelimino 
wajiśmy Polonię Bydgoszcz 1 Le. 
chię, zaliczając je do tzw. grupy 
neutralnej, nie zainteresowanej 
losami-.-„góry” 1 „doluw”. Wydaje 
się, że również wr następnej szóst­
ce 1-ligowćów znajdują się dwie 
drużyny, które z minimalnym ry­
zykiem możemy zaliczyć do tej sa­
mej grupy, co Polonię t Lechię. 
Mamy tu na myśli Gwardię War­
szawa j Ruch Chorzów, które z 
różnych przyczyn (kontuzje i od­
młodzenie składu; musiały ustąpić 
w’ czołówce miejsca drużynom z 
Gdańska i Bydgoszczy.
CZY „HARPAGONY" AWANSUJĄ?

Gwardia, która w rundzie Je­
siennej wystąpi z Lewandowskim 
w ataku 1 prawdopodobnie z Wiś­
niewskim w pomocy, rozegra 6 
spotkań na własnym boisku i- tyl­
ko 5 na wyjazdach (Polonia Byds.. 
Cracovia, Lechia. Górnik Zabrze 
i Polonia Bytom). Taki układ spot­
kań powinien przynieść ..harpago- 
nom” większą zdobycz punktową, 
niż w rundzie wiosennej i ułatwić 
kontakt z drużynami tzw. ścisłej 
czołówki.

Z tego, co dotychczas napisaliś­
my wynika, że w 12-zespołowej 
ekstraklasie zarysowują się dość 
wyraźne trzy grupy drużyn: czo­
łówka (Polonia Bytom. Górnik Za 
brze, ŁKS I Legia), człon środko­
wy (Lechia. Polonia Bydgoszcz. 
Gwardia 1 Ruch) oraz strefa spad- 
kowa “(Wisła, Pogoń, Górnik Rad- 
lin i Cracovia). Nie Jest to oczy-,

Mście żaden sztywny schemat. 
Możliwe są tu 1 ówdzie przegrupo­
wania. Nie wykluczone jest np. 
ze Wisła awansuje o jeden szcze­
bel wyżej

Rozważmy teraz Jesienne per­
spektywy strefy spadkowej. Xa 
półmetku wytworzjla się następn-
jąca sytuacja:
9. Wisła Kraków

10. Pogoń Szczecin
11. Górnik Radlin
12. Cracovia

9:13 13.18 
8:14 14:23

8:16 12:26

ZDANIEM SYMPATYKA WISŁY
Jeden z kolegów redakcyjnych.

od lat yielki sympatyk
twierdzi, że już pb kilku kolejkach 
spotkań rundy jesiennej, krako­
wianie „uciekną" pozostałej trójce 
i miną Ruch Chorzów. Sąd s^ój 
opiera na dobrej postacie repre­
zentacji Krakowa w turnieju XV- 
lecia oraz w spotkaniu z Wied 
niem. Wisła — powiada — nie 
spadla jeszcze nigdy z ligi i— nie 
spadnie.

Tyle ów sympatyk Wisły. A co 
mówi terminarz? Młodsi koledzv 
płk. Reymana goszczą u siebie 
tylko 5 i to przeważnie silnych 
drużyn (Górnika Zabrze. Polonię 
Bytom. ŁKS, Polonie Bydgoszcz 
i... Cracorięh a 6 razy graja na 
wyjazdach, w tym z Górnikiem 
Radlin. Pogonią Szczecin. ! Kuchem 
Chorzów, tj. z drużynami zagro-

siebie trzeba odpierać ataki kan­
dydatów na mistrza. a'ńa obcych 
boiskach — towarzyszy niedoli.

Niedzielna porażka Pogoni z Le­
gią znacznie pogorszyła, sytuacie 
szczecińskich portowców. *Ze=pć? 
trenera Bi^zowskieżo ale labi m 
siebie przegrywać a na wyjazdach 
liczy raczej na przyjazny uśmiech 
fortuny. Pogoni pozostało'do roze­
grania 5 spotkań w domu z: Gór­
nikiem Zaorze. Ruchem. Leehią. 
Cracovlą i Wisłą oraz 6.na wyjaz­
dach z: Gwardią. Legią, Poloniami 
Bytom i Bydzoszcz. Górnikiem 
Radlin i ŁKS. Zdobycie 10—11 
punktów jest w tej sytuacli bardzo 
trudne. Pogoó może ewentualnie,

uratować zwycięstwo nad Górni­
kiem w Bad linie.

Radlin szykuje niespodziankę

Ale radlińskie „pierony" szyku­
ją dla Jesiennych partnerów nie. 
milą niespodzjam.ę. Zapowiada­
ją. źe spotkania mistrzowskie roz­
grywać będą nie w-Rybniku, lecz 
na swym stal-ym. odrestauręwa 
nym boisku w Radlinie. A tam 
wygrać Jest trudno! Zaszczyt od. 
wiedzenia Górnika mają: Wisła. 
Pogoń. Lechia, Polonia Bytom i 
Bydgoszcz oraz Ruch Chorzów. 
Xie wszyscy goście są ligowymi 
orłami, co niewątpliwie faworyzu­
je zespół radliński.

Górnik jest w stanie uzyskać ii 
siebie około 8 punktów. Pozosta­
łych musi szukać na wyjazdach 
ł::b pokusić..się o .zwycięstwo w 
Radlinie z Polonią Bytom I Leciną 
C-dańsk. Poza domem pewne na­
dzieje na zdobycie punktów mogą 
mieć piłkarze Badlina w meczu z 
Cracorfą. Trudno bowiem uważać 
ich za faworytów w spotkaniach 
z: Górnikiem Zabrze, ŁKS, Gwar­
dią I Legią.

TRUDNA ROLA .,PASIAKÓW"

Przed rokiem Cracovia . zabez­
pieczyła • sobie ligowy byt dopiero 
po wygraniu, ostatniego meczu ze 
Stalą w Sosnowe.i. A teraz? Abv 
zdystansować Górnika" i Pogoń, w 
randzie jesiennej ..pasiaki" muszą 
ruobyć co najmniej 12 punktów 
?fa wyjazdy nie można specjalnie 
liczyc. ale.2—3 pkł ź meczów po­
za domem są konieczne. Podsta­
wowy dorobek musi Cracovia o- 
sfągnąć w Krakowie z Polonią Bv. 
:om. Górnikiem Zabrze. Legią Ru­
chem. Górnikiem Radlin. Gwardią 
i na sąsiednim boisku Wisły.

Reasumując: - powyższą . należy 
stwierdzić, że w grupie spadkowej 
nfe ma wyraźnego outsidera. 
Trudno nawet wymienić decydu­
jące spotkania. Wszystkie są I be- 

woźne. Wszystko na to wska­
zuje, że podobnie Jak w zeszłym 
roku, ostateczne rozstrzygn-ęela 
pędną, dopiero na samym finiszu.

LECH

uznać dwukrotnego wicemistrza 
olimpijskiego ż roku 1958 TO- 
GYOSHI YAMANAKĘ.

Ten doskonały pływak japoń­
ski, cichy bohater wyścigu na 
400 i 1500 m dow. podczas Olim­
piady w Melbourne, dokonał 
ostatnio wielkiej sztuki, bijąc 
seryjnie rekordy świata na 200 
m dow. — 2.02,2 i 2.01,5, oraz na 
400 m dow. 4.16,6 nie mówiąc 
już o tym, że na 1500 m dow. 
poprawił rekord swego • kraju 
wspaniałym czasem —- 17,48,5. 
Jak widzimy rekordów jest ty­
le, że można by nimi obdzielić 
reprezentację pływacką niejed­
nego państwa. I to rekordów, 
których wartość jest po prostu 
niewymierna. By podkreślić 
jeszcze raz wyczyn Yamanaki, 
wystarczy powiedzieć, że posia­
daczem rekordów na 200 i 400 
m dow'. byl dotychczas nie kto 
inny lecz śamJtan .Konrads, fe: 
nomcnalńe ' dziecko’ australij­
skiego crawla.

Największe sukcesy..Yamanaki to 
srebrne medale na 400 J. J500 m 
dow. w Melbourne, wywalczone w 
zaciętych pojedynkach z inną -ła­
wą Australii ’ Mitrray.' Rosę. Yama­
naka miał'wówczas na 400 m dow. 
<1.30.1 a na 1500 m 18.00.3. W 
Ubiegłym roku rekord życiowy 
Yamanaki na -100 m dow. zostajc 
obniżony na .4 23.9. Na początku 
bieżącego sezony Yamanaka ma’na 
400 m dow. — 4 26.5. w meczu z 
USA 4.22.3, a w międzynarodowym 
spotkaniu z udziałem pływaków 
USA osiąga wreszcie wyśniony ra 
kord świata na 400 m.

i Ciekawemu Czytelnikowi z 
miejsca nasunie się pytanie, czy 
japończyk za rok na Olimpia­
dzie w Rzymie wygra 400 m 
dow. i zdobędzie zloty medaj 
olimpijski na dystansie, który 
przyniósł mu miano rekordzi­
sty świata?
; Jeśli nawet to nastąpi, to 
trzeba powiedzieć,- że nie bez 
walki. Pamiętajmy bowiem,- iż 
W Australii mieszka łan Kon­
rads, pływak' o kilka lat młod- 
śzy od Yamanaki, chłopiec, przed 
którym droga do-wielkich osiąg­
nięć w sporcie pływackim stoi 
wciąż otwarta a co jest en w 
stanie przeciwstawić. Yąmana- 
ce, najlepiej mogą powiedzieć 
liczby, ilustrujące osiągnięcia 
tych pływaków’ na dystansach 
100, 200'i 400 m dow:

Konrada Yamanaka
100 m dow. —' 55,9
'200 m dow. — 2:02,2
400 m dow. — 4.10,0 "

Konrads na 100 m

56.1
2.01,5
4.16,6

_____ .._ — ... dow. Jest 
szybszy od Japończyka, na 200 m
niewiele mu ustępuje,; a Jeśli poprą- 
wl wytrzymałość, którą 1 tak w 
znacznym stopniu posiada, to zma­
zanie o najwyższe trofeum olim­
pijskie w Rzymie będzie dla tych, 
co dostaną się na finał '400 m dow., 
królewskim widowiskiem, a my n'e 
starajmy się już dziś zgadywać, ja­
kie Będzie Jego zakończenie./

NAJLEPSZE OSIĄGNIĘCIA 
400-METROWCÓW

4.27,0 Rosę, Australia'
4.23,0 Konrads, Australia
4.23,4' Yaniańaka, Japonia
■4.21,8 Konrads, Australia’ -

Konrads,'Australia ' 1959
4.16,6 Yamanaka.'Japonia 1959
.4.19,0

. 1956 
1958 
1958 
1958

■ Na. Pływalni w Osaka oprócz 
5 amanaki .„szaleje-* jeszcze innv 
pływak. Amerykanin' Mc . Klnnev. 
13 lipca w Los Ałtos hstanowlt ón 
rekord świata na 200 m grzb. z

ćwierćfinaliści 
mistrzostw Juniorów 

wyłonieni
; W- niedzielę rozegrane zostały re- 
jwanżowe spotkania-, piłkarskie o 
mistrzostwo Polski juniorów, które 
■wyłoniły g ćwierćfinalistów.' W 
spotkaniach tych .uzyskano/ nastę- 
ijemy Wynik pierwszej 'eliminacji):

‘ P 'orrńf.rk* Bv- 
toiń 2:6, (0:3);'.3:4. (2:2), Krośnlanka 

Cracovia 0:3 (0:2): 1:5 (0:3), Lub- 
Hnlanka. — Ęolonia .„Warszawa 3:3. 
(2:1):,-1:3'(0:2). Warmia ^Olsztyn — 
Brda Bydgoszcz 4:1 (4:0): 1:1 . i (l:0>; 
,ŁKS Łódź ‘ KŚZO Ostrowiec 10:3 
(8:1), 2:1 (1:1), Polonia N. Ból — 
Warta Poznań 7;3 (2:1), 4:6 '(1:4). 
Unia Racibórz —Ślę-a Wróclaw 
4:3 (2:3) 0:3; (0:1), Arka Gdynia - 
Pogoń Szczecin 6:1 (5:1), 2:2'(1:0). 

I W wyniku-tych spotkań do dal­
szej rundy mistrzostw zakwallflko- 
rwały , się. następujące - drużynv: 
Szombierki Bytom, Cracovia,' Polo­
nia Warszawa, . Warmia Olsztyn, 
ŁKS Łódź, Polonia X. Sól, ' Sleza 
Wrocław. iArka Gdynia.

czasem 2 17.9, w Japonii popłynął 
jeszcze lepiej i uzyskał 2.17,8 
podnosząc tym prestiż amerykań­
skiego piw anta kt^ry został po­
nownie nadszarpnięty w przegra­
nym meczu z Japonią 41:38.

HISTORIA REKORDU SV/IATA 
HA 200 M GRZB.

1956
1958
1958
1959
1959

limit FINA 
Monckton, Australia 
Monckton, Australia 
Mc Kinney. USA 
Mc Kinney. USA

Dalszy ciąg rekordów

2.20.2
2.18,8

świata
Mło­ma miejsce w Europie.

dziutka 15-letnia pływaczka ho­
lenderska Ria Van Velzen, od
dawna typowana na najlepszą 
pływaczkę świata na 100 tn 
grzb., odebrała w końcu świet­
nej Angielce Judy Grinham re­
kord. który do II wojńy świato­
wej dzierżyła Corrie Kint — 
1.10.9 na pływalni 25 tn. Velzen 
próbowała przywrócić rekord 
świata Hoiąndii już w ubieg­
łym'’roku, eo jej się w pełni 
udało. Na pływalni 50 m. na 
której tylko, w myśl przepisów 
FINA, mogą być bite rekordy 
świata, przepłynęła 100 m grzb. 
— 1.12.3. Było to 20 lipca w 
Amsterdamie. W 13 dni później 
na basenie w Topeka (USA) Ca- 
rin Cone jest szybsza od Velzen 
i rekord na 100 m grzb. wędru­
je do USA — 1.12.2. Potem za­
biera go dla Wielkiej Brytanii 
mistrzyni olimpijska na 10(1 m 
grzb. i poprzednio dwukrotna 
rekordzistka świata na 100 m 
grzb. — Grinham.

W niedzielę kolej przyszła znów 
na Velzen Jednak nie lodźmy <ę. 
żp spokój na pływalni potrwa dl.t- 
ęo. Mową kandydatką na rekordz.I- 
s:\-p świata Jest... wciąż Velzen. 
Pływa z niesłychaną swobodą, jest

zbudowana 169
wzrostu, dysponuje dużą siłą i ma 
wciąż 15 lat.

Kilka słów o Anicie Lonsbronzh: 
wysoka złotowłosa I mocno piego­
wata pływaczka angielska w swej 
niezbyt długiej karierze pływackiej 
ma do zanotowania jeden poważny 
sukces. Drugie miejsce na mistrzo­
stwach Europy w roku 1958 w Bu­
dapeszcie. gdzie przegrała jedynie 
z rekrrdzistka świata na 200 m 
klas. Adą den Haan. Jej rekord 
świata na 200 m klas. — 2.50,3 
nie jest wielkim zaskoczeniem, po­
nieważ Lonsbrough Już w ubiegłym 
roku, po trzech latach treningu, 
osiągnęła 2.53.5. Pytanie tylko, czy 
poprawiony przez nia. rekord, świa­
ta będzie miał długie życie, bo kan­
dydatek na lepsze wyniki |est bar­
dzo dużo z Adą den Haan, Ursel- 
m«nn 1.^ Lonsbrough na czele.

Ńa zakończenie kilka słów o... 
kandydatce na rekord świata w 
wyścigu 400 m dow. kobiet Cor- 
rie Schimmei. 20-letnia pływaczka 
holenderska, wicemistrzynl Europy

Kia Van Velzen. ma 15 lat, dużo, 
dużo dziewczęcego wdzięku i 
nosi tytuł rekordzistki świata 

FÓt. ,;PS” w. Duński,

na 400 m dow. z Budapesztu w lip- 
cu poprawiła trzy razy rekord Eu­
ropy na 400 m dow. Miała ona ko­
lejno 4.58.5. 4.58.1 1 4.57.7. Wy­
starczająco dużo, by w silnej kon­
kurencji sięgnąć po rekord św'a- 
ta,- 4.47.2,. należący do gasnącej 
dniś gwiazdy pływackiej, nieza­
pomnianej Australijki, Lorralne 
Crapp.

Witold Duński

wczasa.nl

